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N ie dam y ukryć!
XW SPRAWIE LIKWIDACJI 

MIENIA NIEMIECKIEGO
W POLSCE.

D a. 30 b. m . przyjeżdża do  

W arszaw y delegacja niem iecka  

Z m inistrem  pełnom ocnym  G ep>  

perlem na czele. D elegacja ta  

przeprow adzi rokow ania  w  spra  

łw ie likw idacji m ienia niem iec

kiego w Polsce, w ynikające z  

m ocy art. 297 Traktatu W ersal

skiego. Z  naszej strony rokow a

nia te poprow adzi p. A ntoni 

W ieniaw ski.

SPRAWOZDANIE N, L K. P.
O GOSPODARCE 

WOJSKOWEJ.

Na w czorajszem popołudnio- 

\W em posiedzeniu sejm ow ej ko 

m isji pięciu, opracow yw ano  

* w nioski w  zw iązku z referatem  

pos. M ichalskiego (C h. N .) nad  

spraw ozdaniem  N ajw . Izby  K on 

troli Państw a, —  o gospodarce  

\W  w ojsku.

WOJEWODA BILSKI PRA
GNIE USTĄPIĆ.

W czoraj przybył do W arsza

wy w ojew oda śląski, B ilski.

Jak się inform ujem y p. B ilski 

nosi się z zam iarem  w niesienia  

podania o dym isję.

W czoraj po południu w ojew o

da odbył w tej spraw ie konfe

rencję z prem jerem  Skrzyńskim .

SEJM ROZPOCZNIE OBRADY 

3-go LUTEGO.

Posiedzenia plenarne sejm u  

tozpoczną się 3 lu tego.

N a porządku dziennym 1-go  

posiedzenia znajdzie się m iędzy  

innym i trzecie czytanie ustaw y  

o pragm atyce nauczycielskiej.

I M M  l l l E i .

GDANSK TAMUJE EKSPORT 

POLSKI.

W  zw iązku z  faktem , że  —  jak  

to w ykazuje statystyka za gru

dzień r. ub. —  port gdański nie  

m oże dać rady z przeładunkiem  

nadsyłanych transportów —  i 
duże ich ilości czekają na sw o
ją kolej, p. M in. K olei, inż. C hą
dzyński w yznaczył delegację 
w  osobach p. Podsekretarza sta
nu inż. Eberhardta i D yrektora  
D epartam entu  R uchu, inż. C zap 
skiego, w celu zbadania i do 
raźnego  rozstrzygnięcia na m iej
scu szeregu  kw estji, zw iązanych  
ze spraw ą exp  ortu.

W tej że spraw ie delegacja  
zw iedzi G dynię,

LeRcetóióe obowiązków!
Z ubolew aniem  stw ierdzić na

leży, iż w czasie przerw  w po 
siedzeniach plenarnych sejm u, 
pp. posłow ie niedbale uczęszcza  
ją na posiedzenia kom isji.

Tak nprz. w  dniu 27 b. m . sej
m ow a kom isja budżetow a podję
ła pracę z trzykw andransow em  
opóźnieniem i przy obecności

Pan ZaglHo; nas oia gnetoa!
O n  m a  a p e t y t  n a  c e n ę ,  n i e c h  n a s  n j e  

p o z b a w i a  a p e t y t u  n a  c u k i e r .

W  tych dniach odbyła się kon  
ferencja prasow a, na której pre 
zes rady, p. J. Zagleniczny za
poznał przedstaw icieli prasy z  
obecną sytuacją w przem yśle  
cukrow niczym .

P. Zagleniczny uzasadniał ko 
nieczność podw yższenia ceny  
cukru do  92 zł. za 100 kg, w  prze  
ciw nym razie w iększość cukro
w ni b. kongresów ki zm uszona  
będzie zam knąć sw e w arsztaty  
pracy. Podw yżkę cukru p. Za
gleniczny  m otyw ow ał tym  w zglę

OM Bo dlii Mi wife taft 
B r i a n d  —  n a t u r a l n i e  —  j a k n a j ż y c z l i w s z y !  

A  c o  p o w i e  C h a m b e r l a i n ?

PA R Y Ż, 26.1 (PA T). B riand  
przyjął am basadora C hłapow 
skiego. „N ouveau Siecle” stw ier 
dza, że am basador pow iadom ił 
B rianda o pragnieniu rządu pol
skiego uzyskania stałego m iej*  
sca w  R adzie Ligi N arodów . Zda

■ o i n R H a n B B H B S M a H g B M i n B B B i r a e r a m R a a B B a K M n a g a H a H n B B H a M n B M S H

R o z b r o j e n i e  N i e m i e c  i d z i e  ] n R  p o  g n i d z i e .
N i e m c ó w  n a p e w n o . . .S o j u s z n i k ó w  t o  d z i w i !

PA R Y Ż, 26.1 (A W ). H avas  
donosi z Londynu, że m iędzyso 
jusznicza kom isja kontrolna w  
spraw ozdaniu sw em  o  postępach  
rozbrojenia w  N iem czech  stw ier
dziła, iż niektóre postanow ienia 
um ow y rozbrojeniow ej, a szcze
gólnie spraw a reorganizacji po 
licji, zm iany w naczelnem do 

Z ostatniej chwili!
W czoraj o godz. 1 po poł. w y 

buchł strajk telefonistek.

W czoraj zm arł b. nadkom isarz 

10 członków  na statutow ą licz
bę —  31!

N ie w ym ieniając nazw isk, za
znaczym y ty lko, że nprz. na pię
ciu członków „Piasta” —  pod  
koniec posiedzenia przybył je
den. Z P. P. S. nie było nikogo.

C zy tak być pow inno!

dem , że w iększość cukrow ni b. 
K ongresów ki zam knęły  rok ope
racyjny stratam i, w ynoszącem i 
od kilkunastu do kilkudziesię
ciu tys. złotych dla poszczegól
nych przedsiębiorstw . M otyw y  
rządu, który opiera się podw yż
ce cukru, zdaniem  p. Zaglenicz-  
nego, nie m ają charakteru rze
czow ego, lecz podyktow ane są  
w zględam i politycznem i, nie li- 
czącem i się zupełnie z kalkula
cją kosztów  produkcji.

niem dziennika, B riand nieza
w odne przyjm ie jaknajżyczliw iej 
prośbę, w ystosow aną przez Pol
skę w  pow yższej spraw ie. „N o
uveau Siecle” zapytuje się jed 
nak, co pow ie na to A nglja?

n i c !

w ódw ztw ie R eichsw ery 1 kon 
trola tajnych zw iązków  w ojsko 
w ych pozostaw iają w iele do ży
czenia. Zaniedbanie w ykonania  
tych zobow iązań spow odow ać 
m usi oficerów kontrolnych w  
B erlinie do dłuższego pobytu  
w  N iem czech.

poi. G ostyński, zam ieszany w  
słynną aferę tajnej organizacji 

P. P. P.

Jak chodzą pogłoski, bieg  
spraw y afery szpiegow skiej, o  
której przed paru dniam i pisała  
prasa w arszaw ska, doznaje pe
w nych niew yjaśnionych prze
szkód. M ów i się o tendencjach  
do zatuszow ania skandalicznej 
afery, która rozgałęzieniam i 
sw em i sięga szeroko i ogarnia

W  h i im iń  a t e u  D i v t t a  s i e  f a i l  

\ Ż 3  j e d n a k  z a t u s z u j ą  —  t o  r z e c z  p e w n a !

PA R Y Ż. 26. 1. (A . W .) Sta*  

now isko rządu w ęgierskiego w  
spraw ie śledztw a w aferze fal 
szerskiej oraz niedopuszczanie  
urzędników policyjnych frans  
cuskich do śledztw a doprow a  
dzilo do naprężenia  stosunków  
m iędzy Paryżem a B udapeszt 
tem . Zdołano odkryć w tych  
dniach kilka w ażnych dokus

14

Z a t a r g  S o w i e c k o - C h i ń s k i z l i k w i d o w a n y .

M O SK W A . 26. 1. (A . W .) 

Sow iecka ajencja telegraficz*  
na donosi, iż 24 b. m . zaw arto  
m iędzy R osją a M andżurią 
um ow ę w spraw ie kolei 
w schodnio  * chińskiej. N a m o*  
cy tej um ow y dyrektor kolei 
oraz urzędnicy, którzy zosta*  
li aresztow ani, w ypuszczeni 
m ają być na w olność. N a ko*  
n M K E S a H e a B B B S K B i r a K H S g H B B H M H H

J a p o n j a  s t r z e z e  s w y c h  p r a w  
w  M a n d ż u r j i .

LO N D Y N . 26. 1. (Tel. w ł.)| M andżurji na trw ałej podsta*  

W  odpow iedzi na in terpelację w ie.
Izby N iższej bar. Szidehara  
M inister Spr. Zagr. w yjaśnił. 
Stanow isko Japonii w  spraw ie 
m andżurskiej, jak donoszą  
„T im es” z Tokjo, podkreślając  
że dążyć będzie do oparcia u*  
praw nień handlow ych w  

P a n g a l o s  z a t ę s k n i ł  z a  k r ó l e m

B U K A R ESZT. 26. 1. (A .W .)  

W edług w iadom ości z A ten  
generał Pangalos zam ierza 
proklam ow ać królem  greckim  
ks. A ndrzeja, ożenionego z _________________
księżniczką angielską. K s. A n*  i Interw encja rządu angielskie; 
drzej przebyw a obecnie w  A n  Igo uratow ała m u życie.

Dolar i Zloty
W c z o r a j B a n k  P o l s k i p ł a c i ł z a  d o l a r a  > 

7 . 2 8  z ł .  W  o b r o t a c h  m i ę d z y b a n k o w y c h  ż ą d a n o  
' 7 . 3 0  z ł .

różne najm niej spodziewane' 
koła,

O pinja publiczna dom aga się 
jednak całej praw dy bez w zglę
du na m ożliw e kom prom itacje  
dla utytułow anych naw et oso

bistości. Zło trzeba tępić ener-l 
gicznie i bezw zględnie.

C zuw am y nad tern!

m entów i starał się o rozsze*  
rżenie aktu oskarżenia na kila  
ka osób  z otoczenia rządu  i na*  
czelnika państw a, jednak  bez* 
skutecznie. W poniedziałek  
konflikt zaostrzył się, gdyż  
prokurator nie chciał przyjąć  
przysłanych przez rząd fran*  
cuski urzędników policyjnych, 

lei przyw rócony będzie nor*, 
m alny ruch. Spraw a odszko<  
dow ań za szkody, w ynikłe*  
skutkiem konfliktu, będzie  
przedm iotem osobnej konfe*^  
rencji. U m ow a likw iduje osta*  
tecznie zatarg m iędzy Sow ie*  
tam i a C zang Tso  Linem  o kos  
lej w schodnio * chińską.

N arazić pragnie pow strzy*  
m ać się od podaw ania kon*  
kretnego planu zabezpieczę*  
nia in teresów  Japonji w  M and
żurii, poniew aż w  tym  kierun>  
ku są czynione jeszcze dalsze  
sfud  ja.

glji. Podczas klęski greckiej w  
A zji M niejszej ks. A ndrzej 
był głów nodow odzącym arm ji 
greckich i został przez rząd  
Plastirasa skazany na śm ierć.
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M • • • F1 s !••?>
ta i „A siwi.
N a żółtym  w schodzie w re,M
Idzie narazie, jak zw ykle  

o św icie w ielkich dni, o rzecz  
stosunkow o drobną: o kolej 
w schodnio-chińską, która daje  
w yjście ekspansji sow ieckiej na  
O cean Spokojny, tuż pod serce  
Japonji i w szeroki św iat połu 
dniow o-w schodni.

A le z m ałych chm ur nieraz  
potężne biją grom y!

Jutrzejsze depesze pow iedzą 
nam , czy  sow iety  w kroczą zbroj
nie na pola południow ej M an
dżurii, aby łącznie z rozhuśta- 
nem chińskiem „kom som ol- 
stw em “ utrw alać tam w pływ y  
rów nocześnie i Trzeciego Inter-  
nacjonału i starego rosyjskiego  
im perjalizm u,

A le czy w ojna w ybuchnie, czy  
też incydent kolejow y pom noży 
tylko listki „w ieńca" ayplom a- 
tycznos»pokojow ych" sukcesów  
K arachana (ku w ielkiem u nape- 
w np niezadowoleniu M oskw y!) 
— to nie zaw adzi przy tej okazji 
rzucić choćby pobieżnie okiem  
W krainę N iebieskiego Sm oka.

C zterysta m iljonów chińczy
ków  do dziś nie posiada jeszcze 
poczucia sw ej siły. M ocarstw a  
europejskie (z A nglją na czele) 
dość beztrosko gospodarow ały  
zw ym i garnizonam i w ojskow ym i 
1 fU jam i w ielkich banków oraz  
idom ów  handlow ych na urodzaj
nej ziem i pracow itych i potul
nych synów  nieba.

B olszew izm , szukający w iel
kich szlaków do okrążenia Eu 
ropy, nie m ógł nie dostrzedz, że  
taiasa chińska w spraw nych je
go rękach  m oże być narzędziem  
szerokich planów politycznych. 
Podjęta w tym kierunku rozle
gła akcja przyniosła niespodzie
w anie obfite plony,

R uch m łodo-chiński, ruch bu
dzącej się sam ow iedzy narodo
w ej chińskiej rychło uznał so
w iety rosyjskie za naturalnego

Co inni
Spór o podstawy  ustroju trw a. 
„R obotnik" w artykule posła  

Pączka podejm uje obronę sej
m u, dyskredytow anego przez L  
zw . radykałów , którzy przebo 
leć nie m ogą, że sam i w sejm ie  
nie siedzą. Poseł Pączek m ów i, 
że p. Św italski, rezolutny publi
cysta z „G łosu Praw dy"

intynauje, S« Sejm uchwalał peł
nomocnictwa „by aadowolić aię 
pokątnemi rozmowami z p. Kau- 
zikiem na wiadomo jak bardzo 
prozaiczne tematy”, choć wie, te 
zarzut „pokątnych" rozmów na 
„prozaiczne” tematy można sta
wiać poszczególnym jednostkom 
z niektórych stronnictw sejmo
wych, a nie Sejmowil

Coby p. świtalski powiedział, 
gdyby ktoś napisał ogólnikowe 
zdanie te „katonizm zdemobilizo
wanych majorów podyktowany 
jest bardzo prozaicznemi względa
mi"? Napewno zapałałby oburze
niem. Czemuż więc oczernia ca
ły Sejml?

P. Stroński w „W arszaw ian
ce" przynosi w reszcie rozw iąza
nie rebusów  „ustrojow ych"; któ 
re od pew nego czasu zajm ują  
tam  naczelne m iejsce. A  w ięc—  
K ról! K ról przez duże K I N ie  
dyktator, jeno m onarcha!

W praw dzie bow iem

tycie gospodarcze trzeba napra
wiać osobno, społeczne także, 
ustawodawczą i wykonawczą dzia 
łalnotć takte, ale zawsze pozo
stanie zadanie jaknajlepszego po
stawienia w ustroju państwowym 
władzy zwierzchniej czyli stanowi
ska Głowy Państwa.

Oczywiście wzmocnienie samej 
tylko władzy zwierzchniej w ustro 
ju przez wprowadzenie Króla od
działałoby jednak pomyślnie na 
całokształt ustroju i tycia pań
stwowego. 

sw ego sprzym ierzeńca i prote
ktora.

Stara polityka europejska w  
C hinach nie przeczuła i nie w y
czuła now ych w iatrów . To też  
ruch m łodo-chiński, ku głębo 
kiej radości M oskw y, począł 
orjentow ać się przeciw A nglji, 
jako najjaskrawszej reprezen
tantce starego kursu.

C hiny poczęły dojrzew ać dla  
sow ietów . Incydent o kolej 
w schodnio-chińską już pozw ala  
pokazać pazury.

C óż na to A nglja?
Przeciw rozlew nej akcji so

w ietów , podejm ow anej śm iało  
na bezm iernym oceanie rasy  
żółtej, m ontuje zabiegliw ie i 
chytrze „koalicyjkę“ antyso- 
w iecką w  Europie, D latego prze 
do ugłaskania N iem iec, które  
m oże potrafią znaleźć dla lorda  
C ham berlaina now ego generała  
W aldersee...

W ysiłki lorda C ham berlaina 
w kierunku „tlocarnizow ania" 
Europy i to —  m iędzy innem i—  
m iały na uw adze. N ie jest też  
i Polska w olna od pokus tego  
rodzaju, ile że nastrojam i Locar- 
na do dziś jeszcze chętnie osła
dza się nam  ze strony oficjalnej 
w idm a różnych ciężkich kłopo 
tów politycznych.

Tym czasem zaś — * nie tędy  
droga! Liga N arodów , naw et po  
„ingresie" N iem iec, nie m oże się  
stać sztabem antysow iecklch  
i proangielskich w ypraw krzy 
żow ych lorda C ham berlaina, po 
dejm ow anych w kierunku C hin  
dla ratow ania interesów  angiel
skich hurtow ników  herbaty  i ry 
żu.

D la now ych C hin Europa zna
leźć m usi now ą politykę. C hoć
by jej m iała szukać —  poza ga
binetem angielskiego m inistra  
spraw zagranicznych.

A czas potem u, bo Sow iety  
istotnie grożą*.

piszą?
N o, nareszcie jesteśm y w do 

m u. Jest lekarstw o na w szyst
ko: pom azaniec!

M am y tedy rozw iązanie re- 
busa: „W arszaw ianka" szuka 
króla!

„R zeczpospolita" troska się 
o rzeczy bardziej codzienne. 
W alczy przeciw w skaźnikow i 
statystycznem u! N ie w chodzi
m y tutaj w „racje fizyka" orga
nu p. posła K orfantego, które  
przecież nigdy nie starczą na to , 
aby uzasadnić m ożliw ość zredu 
kow ania urzędnikom pensji o  
20 proc.; ciekaw y natom iast 
jest postulat, który brzm i takt

Jaknajszybszc zreorganizowanie 
aparatu urzędniczego w taki spo
sób, by zatrzymać połowę urzęd
ników, a część urzędów zupełnie 
znieść. Trzeba to zrobić jak naj
szybciej. Nic rozkładać tej rcor- 
ganizacłł i redukcji na lata, a na
wet na miesiące. Wtedy stosowa
nie wskaźnika drotyźmanego bę
dzie mniej szkodliwe, Jakkolwiek 
zawsze Bardzo niebezpieczne. 
Wiemy dobrze, Sc i nasze uwagi 
w tej mierze i stosowanie redukcji 
są bardzo niepopularne.

M ało pow iedzianej niepopu 
larne! O ne są —  niedorzeczne. 
Są to poprostu egzageracje na
m iętnego publicysty, który... 
zbyt szybko im prow izuje plany  
sanacyjne.

„G łos N arodu" rzuca cierpkie 
uw agi o stosunku socjalistów  do  
kw estji bezrobocia. Zdaniem  p. 
J. W . nie m ożna inicjatyw y  zw a
lać na sam orządy.

/ Pozytywną akcję zaradczą prze
ciw bezrobociu, stanowiącemu

Budżet j,^eichswahr‘yu zwiększony 
o 63 miljony mk, zł.

(Korespondencja wł. „Głosu Codz.“)

Paryż, 23 stycznia. JIHGFEDCBA

Niemcy robią gwałt i udają za
wiedzionych albowiem sojuszni
cy, ewakuując strefę Kolonji zre 
d  u kowal i wojska okupacyjne ze 
105 tysięcy „tylkoH na 75.000. 
Interpelacje w „Reichstagu", 
sążniste artykuły prasy i mowy 
ministrów — cała ofenzywa.

Jak na nią odpowiedziała pra 
sa francuska? Oto zajrzała do 
budżetu „Reichu' na rok 1926 
i cóż wykryła? Że budżet „Reich 
swehry" niemieckiej powiększo
ny został o 63 miljony i wynosi 
teraz 640 i pół miljona mk. zł., 
czyli 2,200 miljonów franków. 
Otóż nie zapominajmy, ie sumę 
tą wydają Niemcy na 100.000 
wojska i 150.000 „Schutz-Poli- 

zei".
Francja ma pod bronią 700.000 

ludzi i wydała na ich utrzymanie 
w r. z. zgórą 4 miljardy franków, 
ale (aby porównanie było icisłe) 
trzeba od tej sumy odjąć wydat 
ki nadzwyczajne na wojska w 
Marokku, w Syrji i w Nadrenjl. 
Otrzymamy 430.000 ludzi, znaj
dujących się na terytorjum me
tropolii: na ich utrzymanie Fran
cja wydała w r. z. 2.800 miljo
nów franków.

Niemcy zatem wydają rocznie 
na jednego człowieka pod bro
nią 9.000 franków, kiedy Francja 
wydaja tylko 6.500. Ponieważ 
jest rzeczą pewną, że żołnierz 
niemiecki nie fest karmiony lub 
ubierany lepiej od francuskiego 
— twierdzilibyśmy raczej, że 
jest przeciwnie — przeto owa 
nadwyżka idzie na zbrojenie, na 
gromadzenie zapasów amunicji 
i wszelkiego sprzętu wojennego.

Z jednej więc strony Niemcy 
płaczą, że Francja nie chce 
zmniejszyć wojsk okupacyjnych 
w Nadrenjl, co ma być niezgod

Krzyżackie metody.
Prusacy nie przebierają w  

środkach, aby tylko zetrzeć z 
oblicza ziem i niem ieckiej szko  
ły polskie!

Inspektor szkolny pow iatu  
opolskiego K otrolla, w idząc, 
iż ani nam owy ani groźbu nie  
skutkują, postanow ił puścić w  
ruch pieniądz i polecił nauczy  
ciełom  przekupyw ać rodziców  
polskich, aby przenosili sw oje 
dzieci ze szkół m niejszościom  
w ych do szkól niem ieckich.

W obec ciężkich w arunków  
życia, w obec nędzy, panującej 
w śród robotników  polskich —  
pieniądz jest pokusą, której 
nie oprą się słabsi!

Pragnąc aby działalność na#  
uczycieli niem ieckich w tym  
kierunku dala pożądane w yni*  
ki, K otrolla w yznaczył w yso#  
kie prem je pieniężne dla tych  
nauczycieli, którym  się uda po  
zyskać najw iększą ilość podań  
w ynagrodzona w ięc będzie 
gorliw ość niem iecka w tąpie# 
niu polszczyzny.

problm ogólno-pańatwowy, pod
jąć moż« i powiniea pnodowsiyst- 
Ki«m rząd. Niechże więe p. Mora- 
czewtkl pozoetawi raczej w apo- 
kofu p. Płłaudakiego w Sulejówku, 
a zajmłe iłę trochę więcej twoim 
resortem, niech więcej czasu po
święci dla ulżenia ciężkiej doli 
robotnika, a mniej bawi się w wy
ręczanie ministra spraw wojsko
wych. Demagogja nie ©dzieje, ani 
nie nakarmi głodnych.

A — m oL  

ne z „duchem Locarna”, ale jed
nocześnie najcyniczniej w świę
cie sami się do tego „ducha" nie' 
stosują.

Aby wyżej przytoczone cyfry 
bardziej jeszcze uwypuklić — 
podkreślić należy, że niemiecki 
budżet wojskowy na rok 1926 
przekracza w zlocie o 25 proc, 
budżet przedwojenny Niemiec, 
kiedy budże francuski (również 
w stosunku do złota) zmalał o 
40 proc. Oczywiście, jest to w 
pewnym stopniu .skutek drożyz
ny, jaka panuje w Niemczech, 
ale nie zapominajmy, że arm  ja 
niemiecka liczyła przed wojną 
700.000 ludzi na stopie pokoju. 
Któż uwierzy, że siła kupna mar 
ki niemieckiej w tym stopniu 
zmalała?

Prawda jest taka, że Niemcy 
są nielójalnii że nie chcą wyko
nać uczciwie i do końca posta
nowień Traktatu Wersalskiego 
w przedmiocie rozbrojenia, że 
sojusznicy sprawy tej nie pro
wadzili z dostateczną stanowczo 
ścią i szczególnie w końcu r. z., 
kiedy ewakuacja Kolonji miała 
być dowodem że „duch z Locar- 
no" panuje w Paryżu i w Loridy 
nie, zamknęli oczy na wiele pun
któw niewypełnionych.

Polityka mocarstw zachodnich 
wobec Niemiec stoi przed nasię 
pującym dylematem:

a) albo składać stale dowody, 
że jest przesiąknięta „duchem z 
Locarno" i w takim razie zadość 
czynić wszystkim żądaniom nie
mieckim:

b) albo żądaniom tym się opie 
rać, ale w takim razie Berlin za
raz pokaże, że Londyn, a głównie 
Paryż nie jest szczery i „ducha 
z Locarno" się nie słucha.

K azim ierz Sm ogorzew ski.

Poseł polski w niósł w  tej 
spraw ie interpelację do Sejm u  
pruskiego.

M ożna z góry przew idzieć, 
iż to w ystąpienie w środow i#  
sku hakatystycznem  nie odnie  
sie żadnego skutku, że w ięk# 
szość przejdzie pogardliw ie  
nad tą interpelacją do porząd#  
ku dziennego.

Jednak nasz rząd pow inien  
skrzętnie notow ać takie w y#  
padki łam ania zobow iązań ze 
strony rządu niem ieckiego i 
na forum m iędzynarodow em  
w ystępow ać w obronie praw  
polaków , obyw ateli niem iec#  
kich. _

N asz rząd pow inien brać  
przykład od rządu niem ieckie*  
go, który nie pom inie żadnej 
najm niejszej sposobności, abv  
uskarżać się na ucisk m niej#  
szóści w  Polsce, choć w ie, że 
ta m niejszość w Polsce ko#  
rzysta z pełni praw  narów ni z 
obyw atelam i polskim i.

Praszki aktualna.

„Miej serce i patrz w serce") 
Taką wzniosłą radę 
przekazał nam mistrz Adam, 
wielki entuzjasień 
Dziś mamy inne czasy! 
Pokolenie blade 
w atmosferze negacji 
praktycznie wyrasta!
Dziś ojciec sam zdradziecko 
wyprany już z uniesień 
radzi synowi: — Dziecko! 
Miej kieszeń i patrz w kieszeń!

i. p.

Uzasadnione żądania.
O d czasu do czasu słyszeć 

się dają narzekania na nieregu*  
larność w pływów podatko#  
w ych i na nadużycia kontry#  
buentów .

I przyznać trzeba, że narze#  
kania te są, w w ielu bardzo  
w ypadkach, uzasadnione. Przy  
czyną takiego stanu rzeczy  
jest w ieloletni,nas stosunek do  
zaborców , ujaw niający się w  
antipaństw ow ej negacji. W ie#  
lu m yśli jeszcze kategorjam i  
przedw ojennem i bądź to z 
przyzw yczajenia, bądź też dla t 
tego, że z tern jest w ygodnie...

N ależy dążyć do zm iany  taX  
kiego stanu rzeczy, a jednym  
ze sposobów jest usunięcie 
w szelkich „łagodzących oko#  
liczności".

N a pierwszem  m iejscu sta#  
w iam y tu niejasności ustaw<  
C zas w ielki pom yśleć o tern  
aby praw a R zeczypospolitej 
w ogóle, a ustaw y podatkow e.*  
w  szczególności nie składały  
się z sam ych odsylaczów  i re*  
busów , których nie m ogą od*  
cyfrować naw et sam i ich re^  
daktorzy. Jasność, zw ięzłość  
w inna tu być zaradą. Z form ą  
niechaj harm onizuje treść, nie 
chaj ustaw  podatkow ych nie  
będzie zbyt w iele, niechaj tw o  
rzą one jednolitą całość i po#  
zw olą kontrybuentow i orjen#  
tow ać się należycie.

W iedząc zgóry o przypadłą  
jących term inach podatko#  
w ych 1 m ając m ożność oblicze 
nia należności kontrybuent nią  
m a w ym ów ki, że żądanie za#  
płaty zaskoczyło go niespo#  
dzianie.

Łagodzące okoliczności nią  
będą m iały zastosow ania. Ą  
gdy do tego dodam y corag  
bardziej uw ydatnianą obecnią 
celowość w ydatków państw o#  
w ych —  negacja w sprawach  
podatkow ych straci w szelki*  
pozory słuszności. 1*

Itaiikj bsmgnl hHatilK'
R ada N aczelna Zw iązków  

Pracow ników  Sam orządow ycfc  
w kom unikacie, nadesłanym  
do „G łosu C odziennego" pro«  
testuje przeciw szerzeniu w ia#  
dom ości o rzekom o nadm ień  
nych w ynagrodzeniach prać  
cew ników sam orządowych  
W brew  obiegającym  prasę w ig  
dom ościom , sam o M inisters 
stw o Spraw W ew nętrznych  
stw ierdziło w jednym ze 
sw ych okólników , iż po w ydl 
niu rozporządzenia Prezydem  
ta R zplitej o zrów naniu plac  
urzędników  sam orządowych i 
placam i urzędników państw o^ 
w ych. w ydatki niektórych sa#  
m orządów, niestety! w zrosły; 
gdyż dotychczasow e w ydatki 
personalne były niższe.

Zdarzają się w ypadki zbyt 
hojnego w ynagrodzenia, leaj 
dotyczy to przedew szystkiem  
pracow ników z w yboru, jak  
prezydentów , burm istrzów / 
ławników !

To zło było do usunięcia 
drodze norm alnego nadzoru  
w ładz, którego —  niestety!  
w ładze nie rozciągały!

O becnie M inisterstw o Spr<  
W ew nętrznych, przystępując 
do takiego nadzoru, zbędnie w  
kom unikatach prasow ych i w y  
w iadach, nazyw a to „działał# 
nością na polu oszczędności w  
sam orządzie przez redukcję  
nadm iernych uposażeń praco#  
w ników sam orządow ych", ura  
biając w ten sposób opinję  
przeciw pracow nikom sam o#  
rządowym  i przeciw  sam orzą#  
dow i, jako takiem u.

Św iadczy to tylko o niezbyt 
dokładnej znajom ości rzeczy, 
która pow oduje zarządzenia, - 
nie odnoszące skutku, pożąda#  
nego prze? M inisterstw o.
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Ł u c k , 2 3  s ty c z n ia ,  

D z iw n y m  t r a fe m , lo s ó w  k o le ją  

rz u c e n i z o s ta l iś m y n a W s c h ó d  

R z e c z y p o s p o lite j , n a  s k ra jn y  je j  

p o s te ru n e k . R o z s ia n i je s te ś m y  

m y , p o la c y , w ś ró d  lu d n o ś c i o b 

c e j n a m  m o w ą , w ia rą  i o b y c z a 

ja m i, WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAa z a r a z o b o k  s ie b ie , z a  

c z e rw o n ą  g ra n ic ą , m a m y  „ g r ia -  

d u s z c z a h o c h a m a * 4 L e n in ó w  

1 T ro c k ic h .

N O C  Ś W . B A R T Ł O M I E J A .

R o k 1 9 2 5 , b o g a ty w  p ro c e s y  

p o li ty c z n e i a k c je  a n ty p a ń s tw o 

w e , d o w ió d ł, ja k ą u s iln ą a g ita 

c ją w ś ró d m ie js c o w e j lu d n o ś c i  

p ro w a d z ą a g ita to rz y , p ła tn i s o 

w ie c k im i c z e rw o ń c a m i lu b  fa ł

s z y w y m i d o la ra m i. P rz e c ie i w  

k w ie tn iu  u b . r . w y k ry to  o rg a n i

z a c ją , k tó ra  m ia ła  n a  c e lu  u rz ą 

d z ić  w  c z a s ie  ś w ią t W ie lk ie j N o 

c y  c o ś w  ro d z a ju  n o w o c z e sn e j  

^ n o c y b a r t ło m ie jo w e j* * —  w y 

rż n ą ć w s z y s tk ic h  p o la k ó w .

N I E B E Z P I E C Z E Ń S T W O  

I S T N I E J E !

P ra w d a , ż e o s ta tn ie  m ie s ią c e  

u b ie g łe g o ro k u  p rz y n io s ły , z d a  

ą ią , p e w n e u s p o k o je n ie , c is z ą . 

N ie m a ju ż ty c h n ie z lic z o n y c h  

n a p a d ó w  b a n d y c k ic h , z a n ik ł z u 

p e łn ie  ru c h  d y w e rs y jn y , a g ita 

to rz y  p rz y c ic h li . M o ż e  p ro w a d z i  

s ię  i n a d a l a n ty p a ń s tw o w a  ro b o 

ta , a le  ro b i  s ią  to  c ic h o , s z a !  b y le  

n ik t  n ie  w ie d z ia ł i b a rd z o  o s tro -  

In ie .

Gdynia sią rozwija!
Przytrze to nieco rogów Gdańskowi!

D z ię k i z n a c z c e j r ó ż n ic y  w  w y 

s o k o ś c i o p ła t p o r to w y c h i k o s z tó w  

p r z a ła d u n łr a p o m ię d z y G d a ń s k ie m  

i  G d y n ią  n a  k o r z y ś ć  te j o s ta tn ie j , G d y 

n ia  s ta je  s ię  p o r te m  c o r a z  p o p u la r n ie j -  

« z y m  i c o r a z l ic z n ie j u c z ę s z c z a n y m . 

R ó ż n ic e to  s ą  n a jz n a c z n ie jsz e w  k o sz 

ta c h  p r z e ła d u n k u  w ę g la , k tó ry  je s t o d

Węgiel powinien być tańszy!
Narazle Jednak może... potanieje.

W ę g ie l u n a s je s t s ta n o w c z o z b y t  

d r o g i. N ie je s t to b y n a jm n ie j tw ie r 

d z e n ie g o ło s ło w n e . P o tw ie r d z a  je b a 

d a n ie d o k ła d n e k o s z tó w  o r a z  k r y ty c z 

n e r o z p a tr z e n ie s ię w  k a lk u la c j i , s to 

s o w a n e j p r z e z z a r z ą d y k o p a lń w ę g la  

w  P o ls c e . „ G ło s C o d z ie n n y " w  te j  

c h w ili z b ie r a o d p o w ie d n ie m a te r ja ły  

i  p o w r ó c i d o  te g o  te m a tu  w k r ó tc e .

O b e c n ie m o ż e m y ty lk o s tw ie r d z ić ,

Dwunastogodzinny dzień pracy.
N ie m c y , z w y c ię ż o n e o rę ż n ie ,  

b y n a jm n ie j n ie  z a p rz e s ta ły  w a l

k i, p ro w a d z ą ją  w  d a lsz y m  c ią 

g u  w y trw a le , b e z u s ta n n ie i —  

t r z e b a  p rz y z n a ć —  z d o s k o n a 

ły m i w y n ik a m i.

Z c h w ilą p o d p is a n ia w a ru n 

k ó w  z a w ie s z e n ia d z ia ła ń  w o je n 

n y c h , N ie m c y  m ia ły  g o to w y  p la n  

z m n ie js z e n ia c ię ż a ró w k lę sk i  

w o je n n e j . N a p e w n o , n ie  s p o d z ie  

w a ły  s ię , ż e p ó jd z ie im  to  ta k  

ła tw o , ła tw ie j n iż p rz y p u s z c z a 

ły , a  n a w e t m a rz y ć  m o g ły .

Z  je d n e j w ię c s tro n y  p rz y ję ły  

m e to d ę w y ta rg o w y w a n ia u lg ,  

z  d ru g ie j z a ś p o d ję ły  o fe n z y w ę  

w c is k a n ia s ię z p ro d u k c ją  w ła 

s n ą n a ry n k i n ie p rz y ja c ie ls k ie .

N ie s k rę p o w a n y  u c h w a łą  k o n 

w e n c ji W a sz y n g to ń sk ie j , k tó rą  

p rz y ję ły  w ią ż ą c o  w s z y s tk ie  p a ń -  

s tw a . (o p ró c z A n g lji i . . . A m e ry 

k i) o  o ś m io g o d z in n y m  d n iu  p ra 

c y , p rz e m y s ł n ie m ie c k i z m u sz a

N ie b e z p ie c z e ń s tw o  je d n a k  I s t

n ie je . D la te g o  te ż s z c z e g ó ln ie  

n a w z m ia n k ą z a s łi ig u je k a ż d y  

fa k t , d o w o d z ą c y  , ż e  m y , p o la c y , 

ro z u m ie m y  d o b rz e  in te re sy  p a ń 

s tw o w o śc i n a s z e j i tu , n a  K re 

s a c h , w  o b lic z u  m a s  lu d n o ś c i n ie  

p o ls k ie j , p o tra f im y iś ć z w a r tą  

m a s ą n ie z d e m a g o g ic z n y m i  

o k rz y k a m i, a  z c ic h ą , re a ln ą ,  

p a ń s tw o w o - tw ó rc z ą  p ra c ą .

B I L A N S  P R A C  O S A D N IC T W A  

W O J S K O W E G O  W  W O J E W .

Ł U C K IM .

N a jle p s z y m d o w o d e m te g o  

s łu ż y  ro z w ó j z w ią z k u  o s a d n ik ó w  

w o jsk o w y c h .

D la p rz y k ła d u w e z m ą je d e n  

ty lk o łu c k i p o w ia t i p rz y to c z ą  

c z y te ln ik o m  c y f ro w e  d a n e  o  p ra 

c y  ic h  z a  o k re s  o d  1 .X I 1 9 2 1  d o  

1 .X I 1 9 2 5 . A  w ią c  n a ło ż y li o s a 

d n ic y  1 0  k a s s p ó łd z ie lc z y c h , je 

d n ą  m le c z a rn ią  s p ó łd z ie lc z ą , je 

d n ą s p ó łd z ie ln ią ro ln ic z o -h a n 

d lo w ą , 1 9 s p ó łd z ie ln i s p o ż y w 

c z y c h , 3 8  k ó łe k  ro ln ic z y c h ,  6  k ó ł  

m ło d z ie ż y  w ie jsk ie j , 5  b ib ljo te k ,  

1 9 s z k ó ł lu d o w y c h , z b u d o w a li  

d o m  lu d o w y , u tw o rz y li 1 2  p o le 

te k d o ś w ia d c z a ln y c h , z a ło ż y li  

3  s ta c je  c z y s z c z e n ia  z b o ż a  i  4 je 

d e n  p u n k t  k o p u la c y jn y .

T o  n ie  s ą  ju ż  s ło w a : to  s ą  c z y 

n y  i to  ta k ie c z y n y , z k tó ry c h  

m o ż n a w y b u d o w a ć s i ln y  g m a c h  

p a ń s tw o w o śc i  p o ls k ie j n a K re 

s a c h .

• A n d .

2 0  d o  3 0  p r o c , ta ń sz y  w  G d y n i. Z d o l

n o ś ć p r z e ła d u n k o w a  p o r tu  g d y ń s k ie g o  

d la w ę g la  w y n o s i o b e c n ie c -a  3 0  ty s .  

to n  m ie s ię c z n ie . W  n a jb liż s z y c h  je d 

n a k  m ie s ią c a c h  z  c h w ilą  w y b u d o w a n ia  

w ła s n y c h  d ź w ig ó w  z d o ln o ś ć ta  d o jd z ie  

d o  c y fr y  1 2 5  ty s . to n . P r a w d o p o d o b n ie  

n a s tą p i to  ju ż w  m a ju  r . b .

ż e p o d a ż w ę g la , n a d e r o b f ita , w y w o 

łu je d e p r e s ję  w ś r ó d  h u r to w n ik ó w , k tó 

r y m  c ię ż k o je s t r o z s ta ć s ię z s u ty m i  

z a r o b k a m i.

C e n y w y k a z u ją  te n d e n c ję  z n iż k o w ą ,  

w y n o s z ą  z a ś o b e c n ie ; z a to n n ę lo c o  

w a g o n  w ę g la  d ą b r o w ie c k ie g o  d o  3 6  z ł . 

(g a tu n e k  I -s z y ) , ś lą s k ie g o  o d  2 2 d o 3 2  

z ł . z a  to n n ę .

ro b o tn ik a d o p ra c y  d z ie s ię c io ,  

a  n a w e t d w u n a s to g o d z in n e j  i to  

w ty c h g a łę z ia c h p rz e m y s łu , 

g d z ie  p rz e d  w o jn ą , o b o w ią z y w a ł 

d z ie ń  o ś m io g o d z in n y .

Ż e ta k  je s t is to tn ie , d o w o d z i  

s p ro s to w a n ie Z w ią z k u G ó rn i

k ó w  w  L e n s te n b e rg u , z a m ie sz 

c z o n e w  „ B e rlin e r T a g e b la tt" , 

k tó re  g ło s i, ż e  c z y s ty  c z a s  p ra c y  

w  k o p a ln ia c h w y n o s i o b e c n ie  

d z ie s ię ć  g o d z in * * . D o d a ć  t r z e b a ,  

ż e p rz e c ię tn y z a ro b e k d z ie n n y  

g ó rn ik a w y n o s i w N ie m c z e c h  

5  m k . 8 6  fg .

G d y w e ź m ie m y  p o d  u w a g ę ,  

ż e a r ty k u ły s p o ż y w c z e  s ą w  

N ie m c z e c h  o  w ie le d ro ż s z e , n iż  

u  n a s , to  z d o ła m y  s o b ie  w y o b ra 

z ić  c ię ż k i lo s  ro b o tn ik a  n ie m ie c 

k ie g o , w y z y sk iw a n e g o p rz e z  
w ie lk i p rz e m y s ł, p ro w a d z ą c y  

w o jn ę g o s p o d a rc z ą z c a ły m  

ś w ia te m !

z  o b ie g ie m  p ie n ię ż n y m  
g o r z e j !

Bilon I bilety zdawkowe 
przekroczyły obieg bile

tów Banku Polskiego!

S y tu a c ja  o b ie g u  p ie n ię ż n e g o  w  P o l

s c e  w e d łu g  z e s ta w ie ń  B a n k u  P o ls k ie g o  

z a k o n ie c g r u d n ia i p ie r w s z ą d e k a d ę  

s ty c z n ia u le j la  p e w n em u  p o g o r s z e n iu  

z e  w z g lę d u  n a  te n  fa k t , ż e c y fr a  o b ie 

g u b ilo n u i b ile tó w  z d a w k o w y c h p o  

r a z p ie r w s z y  p r z e k r o c z y ła  c y fr ę o b ie 

g u b ile tó w  B a n k u P o ls k ie g o . C a łk o 

w ity o b ie g p ie n ię ż n y w y n o s ił w  d n iu  

1 0  s ty c z n ia  7 3 5 .2 1 1  ty s . z ło ty c h  z ło ty c h  

w  te r n p o z o s ta w a ło  w  o b ie g u  w  b ile 

ta c h  B a n k u  P o ls k ie g o  3 6 5 .1 7 0  ty s , z ło 

ty c h  z a ś w  b ilo n ie i w  b ile ta c h  z d a w 

k o w y c h  3 7 0 .0 4 1 , n ie  l ic z ą c  w  te j c y fr z e  

s u m , z n a jd u ją c y c h  s ię  p o d ó w c z a s  w  k a 

s a c h  s k a r b o w y c h .

Powoli pnulCTii) faBryM 
lo mott poloWej.

T o  w . A k c . P o łą c z o n y c h  

P rz e d s ię b io rs tw P rz e m y s ło #  

w y c h  w  N ie m c z e c h o b e jm o ?  

w a ło  w  1 9 1 9  r . c z te rn a ś c ie n a j  

w ię k s z y c h fa b ry k a m u n ic ji i  

b ro n i, z a tru d n ia ją c 5 0 .0 0 0 ro ?  

b o tn ik ó w . O b e c n ie je sz c z e z a  

t ru d n ią  o n o  o k o ło  p o ło w y  te j  

l ic z b y . K re d y ty  rz ą d o w e d la  

n ic h  o s ią g n ę ły  s u m ę  1 0  m il  jo ?  

n ó w  m a re k  z ło ty c h .

P o  w ie lk ic h  o c ią g a n ia c h , z d e  

c y d o w a ł ' s ię rz ą d n ie m ie c k i  

p rz y ś p ie sz y ć w y k o n a n ie o d ?  

n o ś n y c h  p a ra g ra fó w  T ra k ta tu  

W e rs a ls k ie g o i p rz e d s ię b io r?  

s tw a  p rz y s tą p iły  w re s z c ie d o  

z m ia n y  s ta tu tó w  n a z w  i p ro ?  

d u k c ji n a  p o k o jo w ą .

W ie lk a fa b ry k a b ro n i w  

S p a n d a w ie  z o s ta ła p rz e m ie n io  

n a  n a  w a lc o w n ię  ż e la z a i s ta ?  

ło w n ię i w a rsz ta ty re p e ra c y j?  

n e  d la  p a ro w o z ó w  i t r a k ó w , z  

k a p ita łe m  z a k ła d o w y m  4 ,5  m il  

jo n ó w  m a re k . R z ą d  je s t g łó w ?  

n y m  g o s p o d a rz e m  i w y d z ie r?  

ż a w ia p rz e d s ię b io rs tw u p la c  

i n ie ru c h o m o ś c i .

F a b ry k a S ie b u rg a , w y ra b ia *  

ją c ą  d o ty c h c z a s a m in ic ję  i m a  

te r ja ły w y b u c h o w e , z o s ta je  

p rz e m ie n io n a n a s ta lo w n ię  

p o d  t  „ N ie m ie c k a  W a lc o w n ia  

s ta l i ’ , z  k a p ita łe m  z a k ł. 1 m il*  

jo n ó w  m a re k .

O lb rz y m ie w a rs z ta ty o k rę *  

to w e w K ie lu , w y ra b ia ją c e  

ta k ż e m o to ry D ie s la , z o s ta ły  

s p rz e d a n e  rz ą d o w i z a 1 2  m ilj .  

M k . Z a p e w n e  d a le j b ę d ą  p ra *  

c o w a ć d la m a ry n a rk i h a n d lo ?  

w e j.

W  te n  s a m  s p o só b  z m ie n io *  

n o  s z y ld y  n a  re sz c ie  p rz e d s ię *  

b io rs tw .

N a su w a  s ię p y ta n ie , i le  p o *  

t r z e b u je c z a su  s y s te m a ty c z n y  

N ie m ie c , a b y  te „ p o k o jo w e  

p rz e d s ię b io rs tw a * 4 p rz y s to so *  

w a ć n a p o w ró t d o w y ro b u  
ś m ie rc io n o ś n y c h  n a rz ę d z i

W ie lu  tw ie rd z i , ż e 'n a  to  p o  

t r z e b a  ty lk o  k ilk u  d n i.

O  U P R A W N I E N IA  K A N T O 

R Ó W  W Y M IA N Y .

D e r M o m e n t i  d n . 2 4  s ty c z n ia d o 

n o s i, ż e w ła ś c ic ie le k a n to r ó w  w y m ia 

n y z w r ó c ili s ię d o b a n k ie r a M ic h a ła  

S z e r e s z o w s k ie g o  z  p r o ś b ą  o  in te r w e n 

c ję w  M in is te r s tw ie S k a r b u , k tó r e  

p r z e d  5 ty g o d n ia m i c o r n ę ło  im  p r a w o  

h a n d lu w a lu ta m i. W ła ś c ic ie le k a n to 

r ó w  w y m ia n y tw ie r d z ą , ż e r o z p o r z ą 

d z e n ie to  u k a z a ło  s ię , ja k o  s k u te k  z a 

b ie g ó w  „ Z w ią z k u B a n k ó w " , a z r u jn o 

w a ło z u p e łn ie m a ło z a s o b n e k a n to r y  

w y m ia n y . W ła ś c ic ie le ty c h  k a n to r ó w  

z a b ie g a ją  o  p r z y w r ó c e n ie im  te g o  p r a 

w a .

fcffl ® 0 OljeWHll.
G a b in e t n ie m ie c k i D r. L u th e 

r s p rz e d ło ż y ! p a r la m e n to w i i  

R a d z ie  R z e sz y  w ra z  z e  s w ą  d y 

m is ją ro d z a j ra p o r tu s p ra w o 

z d a w c z e g o , o b e jm u ją c e g o  s p ra 

w y  u b e z p ie c z e ń  s p o łe c z n y c h w  

la ta c h  1 9 2 4  —  1 9 2 5 . S ta n o w i  to  

n ie ja k o  s p ra w o z d a n ie  rz ą d u  z  te j  

d z ie d z in y  g o s p o d a rk i  s p o łe c z n e j .

W  z w ią z k u  z  te rn  s p ra w o z d a 

n ie m  ja k o te ż  w  z w ią z k u  z  s z e 

ro k o p o d n o s z o n y m i z a rz u ta m i  

c o  d o  rz e k o m e g o p rz e c ią ż e n ia  

g o s p o d a rs tw a n ie m ie c k ie g o  

ś w ia d c z e n ia m i s o c ja ln e m i p is z e  

w „ D e u ts c h e A llg e m e in e Z e i-  

tu n g “ D r. G rie s e r , d y re k to r m i

n is te r ia ln y :

„ P o g lą d  m e rk a n ty lis ty c z n y , ż e  

s to so w a n ie  u b e z p ie c z e ń  je s t c ię 

ż a re m , n ie  u w z g lę d n ia  is to ty  rz e  

c z y . U b e z p ie c z e n ie s p o łe c z n e  

w  d z is ie js z e j fo rm ie  je s t  p ra w n o -  

p u b lic z n y m  p rz y m u s e m  o s z c z ę 

d z a n ia , o g a rn ia ją c y m : d a w n ie j

s z ą o p ie k ę p rz e m y s ło w c a , s a 

m o p o m o c p ra c o w n ik a  i k o n tro 

lę  p a ń s tw a .

Jeioli niS to ilet IteHl id Moio wili?.
Ciekawa sprawa w Trybunale Admin.

R a to w a n ie h o n o r u p r z e z p o ls k ic h k o m u n is tó w .

Z BOISK SPORTOWYCH.

W  ro k u  1 9 2 4  s k o n c e n tro w a n o  

n a  te j d ro d z e  b . p o w a ż n e k a p i

ta ły : p rz e s z ło  m ilja rd  m a re k  o d  

u b e z p ie c z o n y c h i o k o ło m ilja r-  

d a  o d  p ra c o d a w c ó w . P rz y  1 5 - tu  

m iljo n a c h u b e z p ie c z o n y c h d a je  

to  ro c z n ie n a k a ż d e g o : 5 2 m k .  

z ło te  n a  z a b e z p ie c z e n ie o d  b ra 

k u lu b n ie z d o ln o ś c i d o  p ra c y ,  

5 2  m k . —  d la  c e ló w  o d n a w ia n ia  

i u trw a la n ia  s i ł d o  p ra c y . U b e z 

p ie c z e n ie  s ta je  s ię  p rz e z  to  p ro 

c e s e m  u m o ż liw ia n ia  p o s tę p u  g o -  

s p c d a rc e z g o  i z a p o b ie g a n a g ły m  

k lę s k o m  s p o łe c z n y m .

W  k o ła c h  c z y te ln ic z y c h  „ G ło 

s u  C o d z ie n n e g o "  n a  Ś lą s k u s łu 

s z n ie z w ró c o n o  u w a g ę n a te n  

ro z s ą d n y  i o b y w a te ls k i g ło s  n ie 

m ie c k ie g o  u rz ę d n ik a . U  n a s  —  

w  s z e ro k ie m  s p o łe c z e ń s tw ie je 

s z c z e s ię ty c h  s p ra w  n ie  d o c e 

n ta  n a le ż y c ie .

J e sz c z e  p s y c h ik a  p rz e m y s łó w  

c a  w  P o ls c e c z ę s to  p rz y p o m in a  

p s y c h ik ę e k s p lo ra to ró w k o lo -  

n ja ln y c h  lu b  p o s z u k iw a c z y  z ło 

ta  w  A la s c e .. .
I

P rz e d s ta w ic ie l Iz b y  b ro n ił je j  

s ta n o w is k a  w  T ry b u n a le , d o w o 

d z ą c , ż e u c h w a ła ta d o ty c z y ła  

je d y n ie e ty k i le k a rsk ie j , i ja k o  

ta k a  n ie  p o d le g a  k o n tro li  w ła d z y  

n a d z o rc z e j . P rz e d s ta w ic ie l  M in ;  

S p r . W e w n . tw ie rd z ił  n a to m ia s t,* 1 

ż e k o rp o ra c ji s a m o rz ą d o w e j n ie  

w o ln o p rz e sz k a d z a ć p a ń s tw u  

w  o b s a d z a n iu s ta n o w is k a d m i

n is tra c y jn y c h .

Iz b a L e k a rs k a w K ra k o w ie  

z a s k a rż y ła d o  N a jw . T ry b u n a łu  

A d m in is tra c y jn e g o d e c y z ję M i

n is te r s tw a S p ra w  W e w n ę trz n ., 

u c h y la ją c ą u c h w a łę te j Iz b y ,  

w  k tó re j o s trz e g ła o n a je d n e g o  

z le k a rz y k ra k o w s k ic h p rz e d  

p rz y ję c ie m  s ta n o w is k a le k a rz a  

w ię z ie n n e g o b e z p o ro z u m ie n ia  

z Iz b ą . Iz b a L e k a rs k a s tw ie r

d z iła w  s w e j u c h w a le , ż e  p rz y 

ję c ie p rz e z le k a rz a s ta n o w is k a  

p a ń s tw o w e g o  w  IX  s to p n iu  s łu ż 

b o w y m  b ę d z ie n ie z g o d n e  z  g o d 

n o ś c ią  s ta n u  le k a rs k ie g o .

KEERSOaBEEKRWSaBKBIBaaSKISaBBWiaS

W  c ią g u  o s ta tn ic h k ilk u d n i  

a re s z to w a ła p o lic ja , n a te re n ie  

ró ż n y c h  w o je w ó d z tw — p rz y  „ p ra  

c y " , s z e re g  k o lp o r te ró w b ib u ły  

k o m u n is ty c z n e j , o ra z s p e c ja li 

s tó w , o d  w y w ie sz a n ia  s z a n d a ró w  

i t r a n sp a re n tó w  z h a s ła m i a n ti-  

p a ń s tw o w y m i.

M ia ło  to  m ie js c e  w  w o j. K ie -  

le c k ie m , w ile ń s k ie m , n o w o g ró d z  

k ie m , b ia ło s to c k ie m  i t  d .

W e d łu g in fo rm a c ji , z a c z e rp 

n ię ty c h z m ia ro d a jn e g o ź ró d ła , 

—  ta  w z m o ż o n a  d z ia ła ln o ść  k o 

m u n is tó w  m a  n a  c e lu  z a m a n ife 

s to w a n ie , —  z je d n e j s tro n y

W  c ią g u  n ie d z ie li i p o n ie d z ia łk u  o d 

b y w a ły « ię n a r a d y W a ln e g o Z g r o m a 

d z e n ia  d e le g a tó w  P . 1  L  A . P o  u d z ie 

le n iu a b s o lu to r ju m  u s tę p u ją c e m u Z a 

r z ą d o w i, w y b r a n o  n o w y  z a r z ą d  w  s k ła 

d z ie n a s tę p u ją c y m : P r e z e s p o n o w n ie  

k p t M is iń s k ł, v ic e p r e z e s k p t S z e li-  

g e w sk i, o r a z p p . W a in ta l, S e m a d e n i, 

S z y sz k o -B o h u s z , F r e n k ie l , P a w ło w s k i.  

K o m is ja R e w iz y jn a p p łk . B o b k o w sk i

i G r u n e r , Z  w a ż n ie js z y c h  u c h w a ł w a l

n e g o z g r o m a d z e n ia : p o sta n o w io n o  

u tr z y m a ć o p ła ty c z ło n k o w s k ie w  d o 

ty c h c z a s o w e j w y s o k o ś c i , z n ie ś ć 3  z ło 

to w o  o p ła ty  z a  le g ity m a c je , o p ła ta  k tó 

r y c h  n ie  p o w in n a  p r z e k r a c z a ć  fa k ty c z 

n y c h  k o s z tó w  d r u k u , n a s tę p n ie  u c h w a 

lo n o r o z k la s y f ik o w a ć w s z y s tk ie k lu b y  

le k k o a tle ty c z n e ^ n a  A , B  i C  k la s o w e  

s to s o w n ie d o ic h w y c z y n ó w  s p o r to 

w y c h , s ta n u  p o s ia d a n ia  b o is k  i r o z m ia 

r ó w  o r g a n iz o w a n y c h  im p r e z  i  z a w o d ó w  

s p o r to w y c h . W a ln e Z g r o m a d z e n ie  

u c h w a liło u stę p u ją c e m u w o tu m  u fn o 

ś c i z p o w o d u s ta n o w is k a z a ję te g o  

w  s p r a w ie W y d z ia łu  S p o r tó w  K o b ie 

c y c h i z a a k c e p to w a ło a k c ję z a r z ą d u  

w  te j s p r a w ie .

Z e s p r a w  w e w n ę tr zn e  -  k lu b o w y c h ,

N a jw . T ry b u n a ł A d m in is tra 

c y jn y  p o w y s łu c h a n iu s tro n  —  

u c h w a li ł o d ro c z y ć o g ło s z e n ie  

w y ro k u .

p rz e d  ś w ia te m , ż e k o m u n iz m  w  

P o ls c e je s t s i ln ie u g ru n to w a n y  i  

ro z w ija s ię , k w itn ie  i L  d .,  

z a ś z  d ru g ie j s tro n y  p rz e d  „ w ła 

d z a m i" w  S o w ie ta c h , ż e w y s y -^  

ła n e  s ta m tą d  p ie n ią d z e  s ą  o b ra - ' 

c a n e n a p o ż y te c z n ą „ ro b o tę " .

J e s tto  n a d ra b ia n ie m in ą  i ra 

to w a n ie , w  s p o s ó b  z re s z tą  d z ie -*  

c in n y  i n ie u d o ln y  h o n o ru  p rz e Z s  

n a s z e d o m o ro s łe o rg a n iz a c je I  

ja c z e jk i , k tó ry c h  d z ia ła ln o ś ć , p o i  

o s ta tn ic h  a re sz to w a n ia c h  i „ w s y  

p a c h ” n ie m o ż e s ię z d o b y ć n a ^  

n ic  p o w a ż n ie js z e g o .

d o  c ią g le  n ie w y ja ś n io n y c h  n a le ż y  s p r a 

w a  r e w iz j i k s ią g  k lu b o w y c h  K . S . „ P o -  

lo n ja " , —  k tó r e j k r a k o w sk ie  s fe r y  s p o r  

to w e  c h c ą  k o n ie c z n ie  u d o w o d n ić  u p r a 

w ia n ie  —  je że li ta k  m o ż n a  p o w ie d z ie ć *  

„ z a w o d o w s tw a " . —  C z y  s ię to  u d a  —  

n ie w ia d o m o !

„ S z la g ie r e m " w  s p o r c ie z a g r a n ic z 

n y m  b y ły s z e ś c io d n io w e w y ś c ig i k o 

la r s k ie w  B e r lin ie , k tó r e p r z y n io s ły  

z w y c ię s tw o  a m e r y k a ń s k ie j p a r z e M a c -  

N  a  m a r a  -  H o r a n , k tó r z y p r z e b y li o g ó 

łe m  3 .6 0 5  k m .

D r u g ie m ie js c e p r z y p a d łe p a r z e  

G io r g e t t i (W ło c h y ) —  R ie g e r (N ie m 

c y ) , —  a tr z e c ie n ie m ie c k ie j p a r z e  

H a h n  —  T ie tz .

N a s i m istr z o w ie te n n is o w l, C z e -  

tw e r ty ń s k i i K le in a d e l o d n o s z ą c o r a z  

to  n o w e tr y u m fy  w  C a n n e s n a  R iv ie <  

r z e .

M ia n o w ic ie w g r z e p o je d y ń c z e )  

C z e tw e r ty ń s k i p o k o n a ł C h a r le s a  H o p e  

6  : 2 , 6  : 2 , a  H illy a r d a  5  : 7 , 6  : 3 , 6  : 'O .*  

W  g r z e p o d w ó jn e j p o ls k a p a r a C z e - i  

t  W e r ty ń s k i —  K le in a d e l z w y c ię ż y ła )  

a n g lik ó w  M a y e s  —  V ic k e r s  1 i 6 ,6  : 3 (  

6 :1 . W  g r z e m ie s z a n e j C z e tw e r ty ń -;  

s k i w r a z  z  m is s  T r ip p  —  p o k o n a li p a r ę j  

p a n n a  M o r r a  i P o w e ll 6  » 0 , t  <  4
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p raco w n ik ó w ' h an d lów . W ’ W ar-1  Z w iązk u , s ta je p o d  h as łem  o b ro -  
szaw ie u l. S ien n a 1 6 , o d b y ł s ię  In y  szk o ły 7 ś red n ie j.

Z jazd p rzed staw ic ie li R ad  P ed a 
g o g iczn y ch p ań s tw o w 7y ch szk ó ł  

ś red n ich , zw o łan y 7 p rzez Z arząd

,san acy jn e ' , k rzy w -  

w y so k im  s to p n iu w y -  

n au  czy  c ie  1  s  tw o szk ó  ł

P rzed m io tem  z jazd u  b y ły 7 zn an e  

za rząd zen ia  

.lż ące w ' 
łą czn ie  

ś -ed n ich . W  z jeźd zić w zięło u -

d z ia ł z g ó rą 1 3 0 d e leg a tó w 7 g ro n  

n au czy c ie lsk ich z ró żn y -ch s tro n  

k ra ju . Z P o m o rza i W ie lk o p o l

sk i rep rez*  n to w  a ii n au czy c ie l

s tw o d e leg ac i z T o ru n ia , G ru 

d z iąd za , W ąb rzeźn a , C h e łm ży ', 

B y d g o szczy , In o w ro c ław ia , W ą 

g ro w ca i t. p . P ró cz o fic ja ln y ch  

rep rezen tan tó w  c ia ł n au czy cie l

sk i h w 7z ię li u d z ia ł w z jeźd z ić  

d e leg ac i Z arząd u G '.n v n eg o T . 
N S W . Z .v iązk u N au cz S zk ó l  

P o 'w szech , d e leg a* z ram ien ia  

? rzesran y ch d y rjk io ro n 7 szk ó ł 
ś red n ich , sen a to r K alin o w sk i i 

K o p c iń sk i o raz liczn i g o śc ie . 

B rak o w a ło n a to m ias t rep rezen 
tan tó w 7 M in iste rstw a W . R . i O . 

P . p o m im o w y słan eg o zap ro 
szen ia .

P rzeb ieg zeb ran ia , m ia ł n as tó j 

u ro czy s ty i p o w 7ażn y . D y sk u s ja  

to czy ła s ię p o d h as łem  o b ro n y  

szk o ły  p o lsk ie j i cśw ń a ty . O b szer  

n y  a rty k u ł k o l. F o re l  leg o z W ar  

szaw 7 y 7 p rzed s taw ił w sp o só b  

w  szech stro n n y k rzy w u lę w y rzą 

d zo n ą sp ec ja ln ie n au czy cie l

s tw u szk ó ł ś red n ich p rzez m e 

ch an iczn e  zas to so w an ie u s taw y 7 

san acy jn e j, k tó ra w 7 sp o só b  n ie 
p ro p o rc jo n a ln y 7 o b n iży ła , p o b o ry 7 

n au czy c ie li szk ó ł ś red n ich i to  
o d  6 % — -5 0 %  w  s to su n k u  d o in 

n y ch fu n k c jo n a rju szy p ań s tw o 

w y ch . W  k ilk u n aw e t w y p ad 
k ach , n a p o d s taw ie d an y ch ze  
szk ó ł zaw o d o w y ch , o k aza ło s ię ,  

że s tra ta , w  y n o s i o k o ło 1 0 0 % , 
g d y ż ó ta t ty ch n au czy cie li o p ie 

ra ł s ię w y łączn ie n a lab o ra to 

r ia ch i w fy ch o w 7aw stw ie , k tó re  

zn io s ła u s tay v a san acy jn a . — - 

W  d y sk u s ji p o d k reś lo n o jed n o 

m y śln o ść w sp ó ln eg o fro n tu ze  
s tro n y ca łeg o n au czy c ie ls tw a, a  

sen ty m en t ten  w y raża ł  s ię  w  n a -j  m u i S en a tu o raz d o m in istra  

s tro ju w szy s tk ich d e leg a tó w ’ | p racy 7 z p o m in ięc iem  o so b y 7 m i-  

o raz rep rezen tan tó w Z arząd u  in is tra o św a ty  p . G rab sk ieg o .  

G łó w n eg o T . N . S . W . —  A k c ja  | (b .)

Co uolno wywozie luMd pomorslilej 
do (0. M. Mliii.

W  sp raw ie w y w o zu tran sp o rt, 
to w aro w y ch d o  W o ln eg o  M iasta  

G d ań sk a , reg u lo w an ia o b ro tu  

d ew izam i i w alu tam i zag ran icz - 
n em i, o b ro tu p ien iężn eg o z za 

g ran icą p o d a  je s ię d o w iad o 

m o ści za in te reso w an y m  że : L u 

d n o ść p o m o rsk a zam ieszk a ła , 

w 1 0 k im . p as ie p o g ran iczn y m  

n ad g ran icą p o lsk o  - g d ań sk ą  
m o że w y w o zić w  ce lu  sp rzed aży  

d o  W . M . G d ań sk a  bez zaświad
czeń walutowych wszelkiego 

rodzaju towary z w y ją tk iem  
w ęg la , k o k su , b ry k ie tó w , że laza , 

s ta li, cy n k u , o o łw iu k w asu  s ia r- , 

czan eg o , ch em iczn y ch w y tw o 

ró w  k o k so w n i, w y ro b ó w  że laz 

n y ch , s ta lo w y ch , cy n k o w y ch  i
• o ło w ian y ch .

L u d n o ść o b sza ru W o jew ó d z 

tw a P o m o rsk ieg o m ieszk a jąca  

p o za 1 0 k im . p asem  p o g ran icz
n y m  p o lsk o  - g d ań sk im  m o że  w y  

w o z ić w  ce lu sp rzed aży d o W . 
M . G d ań sk a b ez zaśw iad czeń  

w alu to w y ch ty lk o a rty k u ły ży 

w n o śc io w e , o  ile  tran sp o rty  ty ch  
a rty k u łó w są p rd zen o szo n e  

p rzez lu d n o ść d ro g ą ląd o w ą lu b  

m o rsk ą z w y ją tk iem tran sp o r 
tó w  d o k o n y w an y ch  w  p o c iąg ach  

to w aro w y ch lin jam i k o le jo w em i  
lu b rzek ą W isłą , (b ag aż ręczn y  

w p o c iąg ach o so b o w y ch  i b ag aż

O b rad o m p rzew o d n iczy ł k o l. 

R aab e z W arsz .; trw ały o n e o d  

g o d zin y 1 1 ran o d o 1 0 w ieczó r, 

p o d czas k tó ry ch u ch w alo n o  sze 

reg rezo lu c ji. Z jazd zap ro te s to 

w ał p rzec iw k o  k rzy w d zący m  za 

rząd zen io m S e jm u i S en a tu , 

zm ie rza jący m  d o red u k c ji p łac  

w  sp o só b , p rzek racza jący  n o rm ę  

zas to so w an ą  d o  w szy s tk ich  p ań 

s tw o w y ch fu n k cjo n a rju szy . —  

S zczeg ó ln ą w in ę w  ty m  w zg lę 

d z ie p o n o s i M in is ters tw o W . R . 

i O . P ., k tó re n ied o p iln o w a ło  

n a leży teg o o p raco w an ia u s taw y  
san acy jn e j i n a raz iło 'n a d o tk lb  

w e s tra ty n au czy c ie ls tw o szk ó ł 
ś red n ich .

U ch w a lo n o p ro te st p rzec iw k o  

p o w ięk szan iu g o d z in e ta to w y ch  
i zn ie sien iu w y ch o w aw stw a  

o raz ca łem u szereg o w i d o k o n y 

w an y ch o szczęd n o śc i w  d z ia le  

o św iaty . D ale j u ch w a lo n o  żąd ać  

co fn ięc ia u s taw y w sp o m n ian ej 

z m o cą o b o w iązu jącą o d 1 s ty 
czn ia b . r . i p rzy w ró cić s ta tu s  

q u o an te t. j. p o w ró c ić d o d aw 

n e j u s taw y  z 9 p aźd z . 1 9 2 3 . T er

m in  z rea lizo w an ia ty ch  p o s tu la 

tó w  u ch w a lo n o  d o  1 . m arca b .r . 

Z jazd p o lec ił p rezy d ju m , b y  za 
p o czątk o w an a ak c ja ro zw in ę ła  
s ię n a g ru n c ie o b y d w ó ch o rg a -  

n izacy j n au cz ., t.j. Z . Z . N , P . 

S z . Ś r. o raz T . N . S . W . i w  ty m  

ce lu p rezy d ju m  z jazd u m a d o 

k o n ać w sp ó ln eg o  p o łączen ia s ię  
o b u  to w arzy s tw  a  w  m iarę  m o ż 

n o śc i i z  n au cz , szk ó ł p o w szech 

n y ch . Z jazd w y raził o b u rzen ie  

p o s ło m n au czy c ie lo m , k tó ry ch  

m am y  w  S e jm ie o k o ło 6 0 z p o 

w o d u  ich  s tan o w isk a a  sen . K a 

lin o w sk iem u p o d z ięk o w an ie i  
w y razy  u zn an ia . G d y b y jed n ak 
że w n io sk i u ch w alo n e n ie  zn a la 

z ły ap ro b a ty czy n n ik ó w  rząd o 

w y ch , u ch w a lo n o  zw o łać  w  m ar 

cu o g ó ln y se jm n au czy c ie lsk i 
p o d h as łem  o b ro n y szk o ły .

D o z rea lizo w an ia p o w z ię ty ch  

u ch w a l w y b ran o  d e leg ac ję , k tó 

ra z w n io sk am i ty m i m a s ię u - 

d ać  d o  k o m isy j o św ia to w y ch  S e j  

p asażersk i w  w ag o n ach  b ag ażo 
w y ch p rzy 7 p o c iąg ach o so b o 

w y ch d o  w  ag i 1 0 0  k g . w o ln o  p rze  

w o z ić b ez zaśw iad czeń W alu to 
w y ch .) Z a tem  d o s taw a m lek a  n a  

o b szar W . M . G d ań sk a  m o że s ię  

o d b y w 7ać b ez zaśw iad czeń  w alu 

to w y ch , sk o ro  tran sp o rt teg o  a is  
ty k u łu n ie je st d o k o n y w an y 7 p o 

c iąg iem to w aro w y m  lu b rzek ą  
W isłą w zg l. n ie p rzek racza 1 0 0  

k g . p rzy p rzew o z ie jak o b ag aż  
p o c iąg iem  o so b o w y m .

P o za , ty m i w y ją tk am i d o k aż 
d eg o tran sp o rtu  m u si b y ć d o łą 
czo n e o so b n e zaśw iad czen ie w a 
lu to w e .

In te re sen ci n ie p o trzeb u ją co 

d z ien n ie  ch o d z ić d o  B an k u  P o l- • P o lsk ieg o p o s iad a k ażd a o so H a  

sk ieg o  w zg l. B an k u  D ew izo w eg o ! b ez ró żn icy  p łc i, w iek u , w y zn a - 
p o  zaśw iad czen ia  w 'a lu to w e , le cz !n ia i n a ro d o w o śc i, k tó ra je s t 

m o żna s ię zao p a trzy ć n a raz 'o s ied lo n a w  g ran icach P ań s tw a  
w w ięk szą ilo ść zaśw iad czeń i i P o lsk ieg o , ,o ile n ie s łu ży je j  

w  d an y m  raz ie co d z ien n ie  d o lą - o b y w ate lstw o  in n eg o  p ań s tw a , 
czać p o jed n em  d o tran sp o rtu , i Z p o śró d ty ch o só b o d ró żn ić  

I lo ść p o d an a w zaśw iad czen iu  >n a leży :
n ie m u si b y ć k o n ieczn ie w y w ie -Jl) o so b y 7 m ieszk ające n a o b sza - 

z io n ą , m o żn a w y w ieść m n ie jszą rze b y łe j d z ie ln icy p ru sk ie j,  

ilo ść to w  a ru , n ż ta , n a k tó rą 2 ) o so b y  m ieszk a jące  w 7 o b sza rze  

o p iew a zaśw iad czen ie .
eW d łu g § 2 3 ro zp o rząd zen ia  ■

M in istra  S k arb u w p o ro zu m ie-  * 3 ) o so b y ’ m ieszk ające n a o b sza - 

.A j z M in istrem S p raw ied li- rze , s tan o w iący m p o p rzed n io  

część sk ład o w ą p ań s tw a au 

s tr jack o - w ęg ie rsk ieg o .

n iu z M in istrem S p raw ied li

w o śc i z d n a 2 7 . 5 . 1 9 2 5 . (D z. U . 

R z . P . P . N r. 5 7  p o z . 4 0 8 ) w alu ta  

u zy sk an a  zą w y -w iezio n y  i sp rze 

d an y 7 w G d ań sk u to w ar w in n a  

w  p ły w ać d o  P o lsk ie j K asy 7 R zą 

d o w e j (w 7zg l. d o B an k u , k tó ry  
w y staw ił zaśw iad czen ie w alu to 

w o ) w te rm in ie trzy m iesięczn y m  

o d d a ty * w y staw ien ia zaśw iad 

czen ia w alu tow eg o .
S p raw  a w  y so k o ści o p ła t p o b ie  

ran y ch p rzez B an k i d ew izo w e ,

w zg l. n ie p o b ie ran ia żad n y ch k azy o so b is te , z k tó ry ch o rg an a  

o p ła t b ęd z ie  za ła tw io n ą  p rzez o d k o n tro li g ran iczn ej b ęd ą m o g ły -  

n o śn e czy n n ik i.
O b o w iązu jące p rzed tem ek s- szk u je w p as ie  

p o rtu jący ch to w ary - n a o b sza r!p o lsk o  - g d ań sk im .

Przed uyborom! do Rail Gminnych 
KOMUNIKAT ZARZĄDU NAR? C o  d o o só b p o d i) :  

FARTJI ROBOTNICZ. W SPRA
WIE WYBORÓW DO RAD

GMINNYCH.
W  p aźd zie rn ik u i lis top ad z ie  

o d b y w a ły 7 s ię n a ca lem  P o m o rzu  

w y b o ry  d o R ad m ie jsk ich i S e j

m ik ó w P o w iato w y ch . O b ecn ie  

n iek tó re so łec tw a ro zp isa ły ju ż  

wybory do Rad Gminnych. P o 
n iew aż zastęp stw o w R ad ach  

g m in n y ch ze s tro n y ro b o tn icze j 

je s t n ie m n ie j w ażn e jak w  R a 

d ach  m ie jsk ich lu b w S e jm i

k ach P o w ia to w y ch , p o d a jem y  

p o n iże j p rzep isy ' w  jak i sp osó b  

p rzep ro w ad za s ię w y b o ry d o  

R ad G m in n y ch . P rezesi f ilij p o 

w in n i w o b ec teg o b aczy ć , g d z ie  

ju ż w y b o ry zo s ta ły ' ro zp isan e , 

w  k tó ry m  czas ie są  lis ty  w y bo r

cze w y ło żo n e d o  p rzeg ląd u  i za 

w ezw ać sw y ch w y b o rcó w ' d o  

p rzeg ląd an ia lis t czy też w szy scy  

k tó rzy  m ają  p raw o  w  m y śl n iże j 

p o d an y ch  p rzep isó w  w y b o rczy ch  

p raw o  g ło su , są w  lis tach zap i

san i. D o św iad czen ie  u czy  n as , że  
b a rd zo d u żo w y b o rcó w  zan ied 

b u je  p rzeg ląd an ie lis t, co  n a raża  

d u żo  w y b o rcó w 7 n a  u tra tę p raw a  
g ło so w an ia .

O  ile k la sa  p racu jąca , ch ce b y 7 

in  te ra sa ro b o tn icze m ia ły ' w R a 
d ach  

có w , 
k ich  
lis ty .

g m in n y ch sw y ch zastęp -  

w in n i ro b o tn icy w  w szy s t-  

g m in ach p o s taw n e w łasn e

Zarzad Wojewódzki 
Naród. Partji Robotniczej.

— o —
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sposobie przeprowadzeni^ wy
borów w gminach wiejskich. 
N a p o d s taw  ie  § 1 4 9 o rd y n ac ji 

w ie jsk ie j z 3 -g o lip ca 1 8 9 1 r . 

(Z b ió r P raw P ru sk ich s tr . 2 3 3 )  

w y d a je s ię n as tęp u jącą in 
s tru k c ję :

C zęść I .
Dla gmin posiadających więcej 

niż 100 wyborców.
A . W y b o ry  d o  R ad y 7 G m in n ej.

A rt. 1 . K ażd y ' so łty s (p rzy  p ie r 
w szy ch w y b o rach  k o m isa rz w y 

b o rczy , zam ian o w an y 7 p rzez s ta 

ro stę ) sp o rząd z i n iezw ło czn ie li
s tę ty ch w szy stk ich cz ło n k ó w 7 

g m in y ', tak m ężczy zn  jak i k o 

b ie t, k tó rzy - u k o ń czy li 2 0 -ty ro k  

ży c ia i w  ch w ili w y ło żen ia lis ty 7 

p rzy n a jm n ie j o d 1 2 m ies ięcy 7 
m ają w  o b b ęb e g m in y * m ie jsce  

s ta łeg o  zam iszk an ia .

C zło n k am i g m in y m o g ą b y ć  

ty lk o o b y w a te le P ań s tw a P o l
sk ieg o .

A rt. 2 . O b y w ate ls tw o P ań s tw a

b y łeg o  K ró le s tw a  K o n g reso w e 

g o ,

W . M . G d ań sk a p rzed k ład an e  

p rzy p rzek raczan iu g ran icy p o l

sk o - g d ań sk ie j zaśw iad czen ia  

w łaśc iw eg o b u rm istrza w zg l. 

w ó jta , o b ecn ie ju ż n ie je s t w y 
m ag an e O so b y p rzek racza jące  

w y że j w y m ien io n ą g ran icę , w y 

w o żące to w ary d o G d ań sk a  

w  m ały m  ru ch u g ran iczn y m  — - 

m u szą p o s iad ać p rzy so b ie w y -

s tw n en d iz ić , czy  d an a  o so b a  zam ie  
p o g ran iczn y m

T u o d ró żn ić n a leży ty ch , k tó 

rzy ju ż p rzed 1 s ty czn ia 1 9 0 8 r . 

m ie li n a ty m  o b sza rze m ie jsce  

s ta łeg o zam ieszk an ia o d ty ch , 

k tó rzy o s ied lili s ię d o p ie ro p o  

ty m  d n iu .

P ie rw si są o b y w a te lam i P ań 

s tw a P o lsk ieg o  b ez zastrzeżeń , o  

ile n ie w y k o n a li p rzy s łu g u jące 

g o im  p raw a o p c ji, d ru d zy zaś  

ty lk o w ted y , g d y  p raw o o b y w a 

te ls tw a zo s ta ło im  n ad an e , lu b  

g d y  są  p o ch dzen ia  p o lsk ieg o  i n a  

b ęd ą o b y w a te lstw o p rzez o d p o 
w ied n ią d ek la rac ję w  m y śl a rt. 
3 u s taw y o o b y w a te ls tw ie . A rt. 
ten b rzm i: O b y w ate le p ań s tw  

in n y ch , p o ch o d zen ia p o lsk ieg o  

o raz ich p o to m k o w ie u zn an i b ę 
d ą za o b y w a te li P ań stw a P o l
sk ie j, sk o ro  i)o  p o w ro c ie  d o  P o l  

sk ieg o P ań s tw a w  u rzęd z ie ad 

m in is tracy jn y m m ie jsca sw eg o  
zam ieszk an ia z ło żą d o w o d y 7 p o 

ch o d zen ia p o lsk ieg o w raz z o -  
św iad czen iem , że ch cą b y ć o b y 

w ate lam i p o lsk im i i z rzek ają  

s ię o b y w a te lstw a in n eg o p ań 
s tw a.

C o d o  o só b p o d  2 ):

Z  ty ch o só b  p o s iad a ją o b y w a 

te lstw o P ań stw a P o lsk ieg o te , 

k tó re  są  zap isan e lu b  m ają p ra 

w o  b y ć  zap isan em i d o  k s iąg  s ta 

łe j lu d n o śc i K ró le s tw a P o l
sk ieg o .

C o d o  o só b  p o d 3 ):

Z  ty ch o só b te , k tó re są  p rzy 

n a leżn e d o jed n e j z g m in teg o  

o b sza ru P ań s tw a  P o lsk ieg o , k tó  
ry s tan o w ił p o p rzed n io część  

p ań s tw a au s trjack o - w ęg ie r
sk ieg o .

O b y w ate lem  P ań s tw a  P o lsk ie 
g o  je s t d a le j ta  o so b a , k tó ra  u ro 

d z iła s ię n a o b sza rze P ań s tw a  

P o lsk ieg o , o ile n ie p rzy słu g u je  

je j o b y w a te ls tw a in n eg o p ań 
s tw a .

T ak że cu d zo z iem k a , k tó ra  p o --  —  , * « tu uu K i. w y m ien io n o ,

s lu b iła o b y w a te la P ań s tw a P o l- w ó w czas u w ażać n a leży  za o so -  
sk ieg o  je s t o b y w a te lk ą  teg o  p ań - b e zau fan ia teg o , k to  p o d p isan y  
s tw a.  .

A rt. 3 . L is tę cz ło n k ó w 7 g m in y 7 
w y ło ży 7 so łty s d n ia 1 5 s ty czn ia  
(p rzy 7 p ie rw szy ch w y b o rach k o 

m isarz w y b o rczy m ian o w an y 7 

p rzez s ta ro s tę d n ia 1 5 m aja ) d o  

p u b liczneg o  p rzeg ląd u  p rzez ty 7- 
d z ień  i o g ło s i p rzy ję ty m  d o ty ch  
czas sp o so b em , g d z ie  i w  k tó ry ch  

g m in ach w aln o k ażd em u lis tę  
sp raw d zać .

,  R ó w n o cześn ie o g ło si te rm in  

w y b o ró w , m ie jsce i czas , p rzez  

k tó ry  w y b o ry  p o trw ają . W y b o ry  

trw ać m u szą  n ie  m n ie j n iż  2  g o 
d z in y  i n ie w ięce j n iż 1 0  g o d z in .  

K to n ie je s t zap isan y , lu b k to  

sp o strzeże u s terk ę co d o o só b  

trz ec ich , m o że zażąd ać u zu p e ł
n ien ia lis ty 7 w 7 c iąg u d w ó ch ty 

g o d n i o d d n ia  w y ło żen ia lis ty .
S p rzec iw y ' w n o sić n a leży - n a  

ręce  so łty sa .

A rt. 4 . W  d n iu  w y ło żen ia li
s ty 7 p o w o łu je so łty s (p rzy - p ie rw 

szy ch  w y b o rach m ian o w an y  k o 
m isa rz w y b o rczy ) jak o  p rzew o d 
n iczący k o m is ji w -y b o rcze j d w u  

m ężó w * zau fan ia z  g ro n a  w y b o r
có w 7 , z  k tó ry m i razem  tw o rzy 7 k o  
m isję  w y b o rczą .

A rt, 5 . K o m isja w y b o rcza  

w 7 p rzec iąg u n as tęp n eg o ty g o -

lic zb o rad n y ch b ęd z ie

d n ia b ad a w n iesio n e sp rzec iw y , 

d o k o n u je w y k reśleń , sp ro sto *  

w ań i u zu p e łn ień lis ty , p o cze rń  

z k o ń cem  ty g o d n ia zam y k a  lis tę  

w y b o rcó w ’ p rzez p o d p isan ie s ię  
n a n ie j w szy s tk ich  cz ło n k ó w  k o 
m isji.

A rt. 6 . W  d n iu  zam k n ięc ia  li

s ty w y b o rcó w  o g łasza p rzew o d 

n iczący k o m is ji w y b o rcze j w e 

zw an ie d o  w ręczen ia  m u  lis t p ro  

p o zy cy jn y ch w p rzec iąg u ty g o 

d n ia , o b licza n a p o d s taw ie lis ty  

w y b o rcze j, ilu  m a  s ię  w y b rać  ra 

d n y ch  i tą . lic zb ę tak że  ró w n o czo  

śn ie p o d aje d o w iad o m o śc i p u 

b liczn e j. W p ły w a jące lis ty w y 

b o rcze o zn acza w ed le k o le jn o śc i  

ich w p ły w an ia lite ram i w  p o 

rząd k u a lfab e ty czn y m  lu b cy fra  
m i p o rząd k o w em i.

A rt. 7 . I lo ść rad n y ch o b licza  
s ię w  n as tęp u jący  sp o só b :

N a  k ażd y ch  2 0 w y b o rcó w  p rzy  

p ad a 1 rad n y , p rzy czem  k ażd ą  

m n ie jszą o d  2 0 lic zb ę u w aża s ię  

za p e łn e d w ad zie śc ia .

Jeże li za tem  je st n . p . 3 1 2 w y 
b o rcó w ', 
1 6 .

Jeże li jed n ak w y b o rcó w ’ je s t 
n .p . 6 0 0 , a  ław n ik ó w  m a  s ię w y 

b rać 5 , w o ln o w y b rać ty lk o 1 8  

rad n y ch , jak k o lw iek w y p ad a ła 
b y  lic zb a 3 0 , a . to  d la teg o , że li

czb a cz ło n k ó w ' R ad y  G m in n ej ra  

zem  z so łty sem  i ław n ik am i n ie  

m o że p rzek raczać lic zb y  2 4 . Z a 
tem  1 8 rad n y ch i 6 (1 so łty s i 5  
ław n ik ó w ) razem  2 4 .

A rt. 8 . W  liśc ie  p ro p o zy cy jn e j  
n a leży p o d ać im ię , n azw d sk o ,  

s tan , zaw ó d  i m ie jsce zam ieszk a  
n ia tak ie j ilo śc i cz ło n k ó w 7 g m i

n y , k tó ra je s t o  p o ło w ę w  ięk szą  
n iż ilo ść m ający ch s ię w y b rać  

rad n y ch . Jeże li za tem  w y b ie ra  
s ię 8 rad n y ch , w  liśc ie w y p isać  
n a leży 1 2 n azw isk .

D o k ażd e j lis ty m u szą b y ć o -  
so b n o d o łączo n e św iad ec tw a ,  

ty ch , k tó rzy  są n a  n ie j w y p isan i, 
że w  raz ie w y b o ru u rząd  p rzv i-  
m ą

L is ta p ro p o zy cy jn a m u si b y ć  

p o d p isan ą  p rzy n ajm n ie j p rzez  1 0  
w y b o rcó w 7 , w 7 p rzec iw n y m  raz ie  
n ie b ęd zie b ran ą p o d u w ag ę .

W śró d  ty ch 1 0 w y b o rcó w 7 m o 

g ą  b y ć tak że ta cy  w y b o rcy , k tó 

rzy p o d an i są jak o k an d y d ac i 
w  liśc ie p ro p o zy cy jne j.

U  d o łu lis ty  w y m ien ić n a leży  
o so b y  (o so b ę zau fan ia i jeg o  za 

s tęp cę), k tó re m ają b y ć u p raw 

n io n e d o  p e rtrak tacy j z k o m is ją  

w y b o rczą co d o u zu p ełn ien ia ,  
zm ian y  lu b co fn ięc ia lis ty p ro 

p o zy cy jn e j. Jeże li w 7 liśc ie ty ch  
o só b zau fan ia , n ie w y m ien io n o ,

je s t n a  p ie rw szem  m ie jscu , a  n a 
s tęp n eg o  za je j zas tęp cę .

A rt. 9 . P rzew o d n iczący  k o m i

s ji w y b o rcze j p o ro zu m iew a s ię  

z o so b am i zau fan ia co d o u s te 
rek , zach o d zący ch  w 7 lis ta ch  p ro  

p o zy cy jn y ch , p o leca u zu p e łn ie 
n ie , p o p raw ien ie lu b zm ian ę li-  

n . p . je że li n a  liśc ie  b rak  p o 
trzeb n e j ilo śc i n azw isk k an d y 
d a tó w 7 ; je że li zach o d z i w ątp li

w o ść, czy  w y p isan i n a  n ie j k an 
d y d ac i m ają  p raw o  o b ie ra ln o śc i, 
lu b  czy is tn ie ją  w o g ó le , o raz je 
że n ie je s t d o d an e ich  o św iad czę  

n ie  co  d o  p rzy jęc ia  u rzęd u  w  ra 
z ie w y b o ru .

G d y ' m im o p o ro zu m ien ia s ię  
z o so b am i zau fan ia  u s te rk i co  d o  

lis t p ro p o zy cy jn y ch n ie d ad zą  
s ię u su n ąć , k o m is ja w y b o rcza  

ro zstrzy g a , czy 7 lis ty  p ro p o zy cy j- 
n e są  w ażn e  lu b  n iew ażn e .

O  sw o ich  ro zs trzy g n ięc iach d o  
n o s i k o m is ja w y b o rcza o so b o m  
zau fan ia  b ezzw ło czn ie .

A rt. 1 0 . P o u p ły w ie te rm in u  

p rzep isan eg o d la sp ro sto w an ia  
lis t p ro p o zy cy jn y ch p rzew o d n i 
czący  k o m is ji w y b o rcze j o g ła sza  

te lis ty , k tó re o d p o w iad a ją w y 
m o g o m  p raw a , p rzy czem  w y star ( 

cza d la  o d ró żn ien ia p o szczeg ó l-
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nych list podlać dla każdej listy Przew odniczący kom isji w ybór-1 —  Trzech osobników zam iesz- 
nazw isko kandydata, w ym ienio-'czej czuw ać w inien nad tern , by kałych w  W rzosach (pow  toruń- 

nego na pierw szem m iejscu w  lokalu w yborczym  nie rozkła-(ski) zaaresztow ano pod zarzu- 

w tej liście, literę lub cyfrę. (lano ani nie rozdaw ano kartek tern napadu rabunkow ego.
K rt 11 Jeśli w płynie jedna w yborczych, ani też nie upraw ia  i - Jasie - aw anturnicy. Jasio  

tv lko lista propozycyjna, naten- ™  agitacji. [« . i Jasio N . w targnęli onegdaj
nt.n»l»żv! A lt. 13. W ybw -ca otrzym uje na zebranie Tow arzystw a M ło- 

w lokalu w yborczym od jednego dzieży K atolickiej, gdzie aw an- 
z członków kom isji kopertę, za/turując się spow odow ali bójkę, 
opatrzoną W  stem pel urzędow y, A w anturnikam i zaopiekow ała 
w kłada w  nią sw oją kartkę w ^y-.się policja.
burczą, potem przystępuje do  j —  w  m yśl odezwy in iejscow e-  
stolu, przy którym zasiada ko-!go K om itetu O byw atelskiego Po  
m isja w yborcza i w ym ienia sw o- ‘m ocy dla bezrobotnych m . Toru
je im ię i nazw isko. in ia otw ieram y w .redakcji na-

K artka w yborcza w inna szego pism a listę składek na fun  
brzm ieć tak, jak list ‘a propozy- ! dusz dla K om itetu.

czas, jeśli jest w ażną, nie należy  ।  
przeprow  adzać głosow ania. W y- ( 
brani są kandydaci tej listy w  ta  
kiej ilości, jaka odpow iada ilości 
radnych,których się m a w ybrać, 
przyczem kandydat poprzednio  
w ym ieniony m a pierw szeństw o  
przed kandydatem w ym ienio 

nym  po nim .
W  takim w ypadku kom isja  

w yborcza spisuje krótki proto- . ,
kół stw ierdzający że w płynęła enna > na kto1^  w yborca głosuje. Lista składek do dnia 23. stycz.: 
ty lko jedna lista ’ propozvcyjna, | W ystarcza jednak, by na kartce  fPan W ojew oda Pom orski 200 zł. 
i że "losow ania nie było oraz że  I w yborczej podane było  nazw isko  (R ozjem ca na O krę«g V . 
tacy a tacv kandydaci’ zostali .kandydata, w ym ienionego na ,Pan Przem ysław  W iniar-  

w rbrani. Stw ierdzenie to korni-1  pierw szem  m iejscu jednej z list . ski (różne opłaty) 

sja w yborcza ogłasza sposobem , 
zw ykle użytym .

A rt. 12. W  dniu  w yborów  zbie  
ra się w oznaczonym lokalu o  
oznaczonej godzinie kom isja w y 
borcza. Przew odniczący, który  
m a praw o i obow iązek utrzym a
nia porządku w lokalu w ybor
czym zarządza co należy:

Stół, przy którym  zasiada ko 
m isja w yborcza, należy ustaw ić  
tak, by m ożna było  dojść do nie
go ze w szystkich stron.

W  pobliżu stołu ustaw ia się  
naczynie nakryte (urnę w ybor
czą) do w rzucania kartek w y 
borczych. Przedtem  kom isja w y 
borcza w inna, się przekonać o  
tern , że urna jest próżna.

O d chw ili ustaw ienia urny aż  
do ukończenia głosow ania nie  jurny, 
w olno  urny  otw ierać. j (D . ».)

W szystkich prenum eratorów  
którzy zaabonow ali nasze pism o ty lko na m iesiąc  
styczeń, prosim y aby niezw łocznie uiścili przedpłatę 

na luty
Późniejsze w noszenie przedpłaty pow oduje nieregularne

nadchodzenie gazety

„G łos R obotnika"  
kosztuje na m iesiąc lu ty:

w adm inistracji....................................................... 2,—  zł
w  agenturach ....................................................... 2,15  „
na w szystkich  urzędach  pocztow ych już z  odno
szeniem  do dom u .................................................. 2,34  „

D la w yjaśnienia: G azeta nasza, którą się drukuje  
codziennie rano, nosi datę tego  sam ego dnia, w  którym  
będzie drukow aną, gdy tym czasem inne pism a pom orskie, w y 
chodzące zw ykle po południu, um ieszczają datę na dzień  
następny. C zytelnicy m ogą naocznie się przekonać, że  
telegram y które w naszem  piśm ie um ieszcza się np. 28. danego  
m iesiąca, w innych pism ach pom orskich dopiero w  nr-ch na 29.

KRONIKA

I
 Środa

Jana C hrzciciela

C zw artek
K arola W .

onua ■ Piątek
Franciszka Sal

—  C o grają w teatrze. D ziś, w  
środę dnia 27. bm . prem jera ar
cydzieła poezji rom antycznej 
w spaniałej tragedji Fryderyka. 
Schillera „Zbójcy” . N a dzisiejsze  
i ju trzejsze przedstaw ienie  

„Zbójców ’ m łodzież szkolna m a  
praw o do specjalnych, 
nych zniżek.

W  piątek prem jera przepięk 
nego dzieła D ickensa „Św ierszcz 
za kom inem ” , praw dziw ej per
ły literatury. W  sobotę w ystępu
je operetka z prem jerą przekorni  
cznej „Błękitnej krw i” W altera  
K olio, w  niedzielę o 3,30 po poł. 
ceny zniżone „Zbójcy” , w ieczo 
rem  zaś „Św ierszcz za kom inem ’

—  O sobiste. D ekretem Pana  
M inistra Spraw W ew nętrznych  
dotychczasow y D yrektor W oje
w ódzkiego U rzędu Zdrow ia p. 
dr. W ładysław Trzaska prze
szedł w  stan spoczynku. Stano 
w isko jego jako N aczelnika W y 
działu Zdrow ia Publicznego o-

[czoną była literą lub cyfrą, jeśli-K orpus O ficerski 63 pp. 
|w  ten sposób listy propozycyjne ' J. D

i były oznaczone przy ich ogla- ' Pan Ł. B asiński (honor, 
szaniu. | z kasy sąd.)

A rt. 14. K ażdy w yborca odda- Pan Franciszek Zieliński 
je głos osobiście. C horym i ka- Edw ard Zieliński (uczeń kl. 
lekom w olno posługiw ać się po- ] III a, szkoły pow sz.) 
m ocą drugich. i Pan R om an K araszew ski

A rt. 15. Jeden z członków  ko- Zarząd Elektrow ni za m . 
m isji, którem u przew odniczący  (• styczeń  1000
to polecił, spraw dza spis w ybór-j  Starostw o K rajow e 100  
ców . i przy oddaw aniu głosu Pan D r. W ybicki, Starosta 
przez w yborcę, notuje przy jego  j K rajow y  
nazw isku, że głos oddał, lub też Pan S. B uszczyński 
robi w idoczny  znak przez zakre-^F-m a W endich  i S-ka  

sienie jego nazw iska. I Zarząd Elektrow ni zebra-
A rt. 16. Przew odniczący po ' ne w  tram w aach d. 9. 1. 

spraw dzeniu zapisania w yborcy  i 1926 r. 241
w spisie odbiera od niego ko 
pertę i niezalepioną w rzuca do

bejm ie p. dr. A ndrzej K rysiński, 
dotychczasow y N aczelnik Zdro 
w ia Publ. W ojew ództw a Lubel
skiego.

—  Z dniem  1-go lutego 1926 r. 
obejm uje stanow isko K om endan  
ta Policji Państw . W ojew ództw a  
Pom orskiego  p. inspektor Zygm . 
W róblew ski, dotychczasow y K o
m endant Pol. Państw . W ojew . 
ł ódzkiego zgodnie z dekretem  
Pana M inistra Spraw  W ew nętrz  
nych z dnia 18 stycznia 1926 r.

—  I K azio chcial iść w szeroki 
św iat. 13-to letniem u K azim ie- 
i zow i sprzykrzyło się w  m atczy-

znacz- nym  dom u w  G niew kow ie i za-
pragnął zw iedzić szeroki św iat. 

।  N ie'daleko jednak zajechał, bo  
już w Toruniu na dw orcu m iej
skim „podpadł” on posterunko 
w em u, który przedsiębiorczego  
K azia odprow adził na kom isa- 
rjat, skąd niezaw odnie przekaże 
się go rodzicom .

-- N iefortunny D on Źuan. Bro  
nisław  L. nie m ogąc w idocznie  
gdzieindziej w ykazać sw ych a- 
gresyw nych w zględem kobiet 
zam iarów , zaczepił na ulicy p. 
B . W . N ie doznał jednak życzli
w ego przyjęcia, gdyż zaczepiona  
zw róciła się do policji, która od 
uczy natarczyw ego D on Żuana  
od dalszych zaczepek.
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R azem : 2.190 zł.
— O bchód ku czci Staszica  

w  Toruniu. O  godz. 4  po  poł. przy  
dość szczelnie zapełnionej sali
w  D w orze A rtusa  odbyła się uro 
czysta akadem ja na rozpoczęcie 
której orkiestra 63 p. p. odegrała  
pod batutą p. G rabow skiego  
m arsz. Po słow ie w stępnem  w y- 
głoszonem przez p. Janow skiego  
odśpiew ały w spólne chóry m ę
skie „Lutni” i „D zw onu ” pod ba
tu tą pi. Piątkow skiego „G audę  
M ater ’ a pod batutą p. M arcin
kow skiego „Sztandary polskie  
na K rem lu” . N astępnie p. dyr. 
M agiera w ygłosił odczyt o dzie
łach i pracy Staszica. Po odczy 
cie artystka Teatru m iejskiego  
p. Lubicz odśpiew ała kilka pie
śni. N astąpił popis skrzypka p. 
W  ister i harfistki p. Prokopow i-  
czow ej. P. Laskow ski odśpiew ał 
„Skow roneczek śpiew a” N oskow  
skiego i „M iesięczna noc ’ N ie
w iadom skiego. B ardzo ow acyj
nie przyjęto dyr. B endę, który  
deklam ow ał uryw ki z „K or- 
djana.

-- W  dniu 21. bm . o godz. 6.30  
w iecz. w r auli I. szk. pow ?sz. przy  
ul. Prostej 4. odbyło się z in icja
tyw y p. kierow nika szkoły ze
branie rodziców zam ożniejszej  
dziatw y I. szk. pow sz. W  skład  
zarządu kom itetu w zeszli znani 
ze sw ej pracy  społecznej i ofiar
ności: p. p. D row a K aczyńska, 
jako przew odnicząca i p. p. Li- 
sińska, H offm anow i, K ujaw ska, 
G reisow a, G liński jako członko
w ie zarządu. N adto do zarządu  
w eszły cztery osoby z grona na 

uczycielskiego, które zajm ują  
się przyrządzaniem i w ydaw a
niem śniadań najbiedniejszym  
dzieciom .

—  Przypom ina się przepis za
w arty w  § 46 rozporządzenia po 
licyjnego z dnia 8. m aja 1899  
w ' m yśl którego pojazdy w szel
kiego rodzaju zdążające w kie
runku jazdy tram w aju z chw ilą  
oddania sygnału przez m otoro
w ego w inne natychm iast tor 
tram w ajow y opuścić. Zaznacza 
się, że używ anie szyn tram w ajo 
w ych jako kolei kół pojazdów ’ 
jest pod każdym  w zględem za
bronione. W szelkie w ykroczenia  
karane będą grzyw ną do 30.—  
złotych. Policja Państw ow a o- 
trzym ała specjalne polecenie by  
w innych bezw zględnie podaw a 
ła do ukarania.

—  Zebranie Tow . M łodych Po
lek. D nia 19-go stycznia rb . od 
było się zebranie Tow . M ł. Po 
lek” pod  przew odnictw om prze
w odniczącej p. D oerfferow ej 
przy bardzo licznym udziale  
członkiń. O dczyt w iceprzew odni 
czącej p. M arji W ybickiej o Sta
nisław ie Staszycu oraz liczne  
deklam acje jak i m ila niespo
dzianka podniosły raiły i serde 
czny nastrój, który panow 7ał na  
zebraniu. O m aw iano w ozelkie  
szczegóły w ieczornicy, która od 
być się m a 14. lu tego 1926 r. w  
lokalu „Strzelnicy” .

—  Skasow anie pociągu. D y
rekcja K ol. Państw ’, donosi nam , 
że ze w oględu  na słabe zaludnie
nie kasuje się z dniem  1. lu tego  
b .r. na przestrzeni Toruń-Byd- 
goszcz pociąg m otor. N r. 45 od 
jeżdżający ze stacji Toruń M o
kre o godz. 22.52, Toruń m iasto  
godz. 23  00, Toruń przedm . 23.10  
i przyjazd do B ydgoszczy godz. 
0.22, oraz pociąg m otor. N r, 46  
odjeżdżający ze stacji Bydgoszcz 
o godz. 3.29, Toruń przedm . przy  
jazd godz. 4.33, odj, 4.47 Toruń  
m iasto odjazd 4.56 Toruń M okre  
przyjazd godz. 5.01.

— « Zm iany w  ruchu podm iej
skim . C elem utrzym ania połą
czenia w Toruniu przedm . od  
pociągu posp. N r. 403 z W arsza
w y urucham ia się z dniem  1-go  
lu tego b. r. do Torunia M okre 
pociąg m otor. w r następującym  
rozkładzie:
Toruń przedm . odjazd o g. 4.48  
Toruń m iasto przyjazd o g. 4.55  

„  „ odijazd o g. 4.57
„ M okre przyjazd o g. 5.02

—  K onkurs na stypendja. Po 
m orski W ydział K rajow y ogła
sza konkurs na kilka stypen- 
djów 7 po 750 do 1000 zł. rocznie  
dla słuchaczy szkół akadem ic
kich pochodzących  z Pom orza.

Term in zgłoszenia podań do  
1. m arca 1926 r.

B liższe w arunki otrzym ać m o 
żna w R ektoratach w szystkich  
Szkół A kadem ickich w Polsce  
oraz w ’ B ratniej Pom ocy (Z rze
szenia Studentów ) w G dańsku  
(dla Politechniki G dańskiej) 
w reszcie w Starostw ie K rajo- 
w em Pom orskiem w Toruniu, 
M ostow a 13 I. p.

— Z targu na konie, dn. 21. 
bm .: Spędzono 163 konie. Płaco
no za: konie Starsze 40— 100 zł., 
robocze 150— 250, dobre 300— 500, 
lepsze i m aterjał hodow dany  500  
do 650 zł. Targ na bydło rogate  
i trzodę chlew ną nie odbył się  
z pow odu panującej w Toruniu  
i pow iecie pryszczycy.

G R U D ZIĄ D Z.
Jubileusz 50-cio łecia O chotni

czej Straży Pożarnej. Inaugura
cyjne posiedzenie W ydziału W y  
konaw czego odbyło się w ' piątek  
dnia 22. b.m . w  H otelu pod zło
tym lw em . Zebranie zagaił ko 
m endant p. K aszew rski krótką  
przem ow ą, w itając gości i pro 
sząc ich o w spółpracę. U chw a
lono poprosić do patronatu W o 
jew odę Pom orskiego p. dr. W a
chow iaka, senatora Juljana Szy 
chow skiego, przew odniczącego  
R ady m iejskiej i p. Józefa W łod  
ka, prezydenta m iasta. D o prę
ży  djum  kom itetu  w ybrano przez  
aklam ację na przew odniczącego  
p dyr. W ładysław a Sam olińskie  
go, w iceprezydent R ady m iej
skiej, jako zastępcę radnego p. 
W ładysław a Spornego, na sekre  
tarza (z urzędu) p. K rzyżanow 
skiego, sekretarza m agistrackie
go, jego zastępcę p. red. A leksan  
dra M arkw icza, skarbnika p. 
W ładysł. K am ińskiego z Straży  
Pożarnej. W  skład zarządu  w ’cho  
dzi jeszcze naczelnik p. R aszew 
ski. D alszym i członkam i K om i
tetu W ykonaw 7czego  są p. p. dyr. 
A ndrot, radny G oetze, Paw łow 
ski, radny R ost, C zesław  N ow ac 
ki, radny  Szum ski, radny  Lew an  
dow ski, przez kooptację p. p. 
Franciszek Q rzechow ski, dyr.

W ładysław 7 G robelny, Fryderyk  
Schw erz, Em il Taukert i Jan  
B rzozow ski.

N astępnie w ybrano K om itet 
H onorow y.

U łożono rów nież w zasadzie  
program obchodu, który będzie  
trw ał przez cztery dni. Pierw sze  
trzy dni pośw ięcone będą ćw i
czeniom strażackim W ojew ódz 
tw a Pom orskiego, w czw arty  
dzień (niedzielę) odbędzie się  
uroczystość jubileuszow a. Ter
m in obchodu oznaczono na 10—  
13 czerw ca, o ile Zarząd W oje
w ódzki inaczej nie postanow d.

O pracow anie i w ydanie albu 
m u jubileuszow ego pow ierzono  
p. red. A leks. M arkw iczow i.

W  końcu uchw alono pow ołać 
do życia trzy kom isje 1) kw ate 
runkow y z biurem inform acyj- 
nem , 2) zabaw ow y, 3) przyjęć. 
K ierow ników  tych kom isyj z pra  
w em kooptacji w yznaczy przy 
szłe. zebranie.

K om isje R ady m iejskiej.
Jak w dadom o, w daściw ’a praca  

naszych ojców ’ m iasta odbyw a  
się na'terenie kom isyj gospo 
darczych, których jest ogółem  
18. O to najw ażniejsze z nich:

K om isja budżetow o - finanso 
w a. R adni: B arńczak, B ederski, 
R eder (w szyscy  z K lubu  N . P. R .) 
A ndrzejew ski, Sam oliński, Spor  
ny, Spychała, Sulski, dr. Pehr, 
W eise, D uday, Stuhldreher i 3  
radców '.

K om isja elektrow ni, tram w a
jów ’ i w odociągów . R adni: Stat- 
kie^jicz, Tutlew ski (N PR .), Sta
nek, Sporny, Sielski, W eiss, D u 
day  oraz 2 radców ’ i 2 obyw ateli.

K om isja gazow ni. R adni: R e
der, Łaszew ^ski, B aranow ski, 
Sporny, Sielski, Sm ólski, Stuhl- 
dreer i 2 radców .

W  innych kom isjach z klubu  
N PR . zasiadają: W  kom isji opie
ki społecznej r. r. R eder i Stat- 
kiew icz w kom isji dla starców  
r. R aszew ski, w kom isji rzeźni 
m . r. r. B ederski i Tutlew ski, 
w  kom isji lasów ’ i parków 7 r. Po- 
lens, w  kom . rew . kas r. B arań 
czak, w  kom . ośw iaty i kultury  
r. dr. Lachow ski, w kom . sani
tarnej r. Polens, w  kom . W . Tar- 
pna i K untersztyna r. r. B arań
czak i Polens, w  kom . nierucho
m ości r. r. i Szum ski, w  kom . bu  
dow nictw a r. B ederski, w kom . 
szpitalnej r. r.B arańczak i Szum  
ski. — Podajem y te dane dla  
w iadom ości ludzi pracy, aby  
w  razie potrzeby w iedzieli, do  
do kogo się zw rócić.

O bchód rocznicy 
w kroczenia w ojsk polskich, 
przypadający na dizień 23 stycz
nia, w  bież, roku  w ypadł bardzo  
skrom nie. W kościele farnym  
odbyło się o godz. 12 nabożeń- 
stw 7o dziękczynne; w  m ieście po- 
w dew ały sztandary o barw ach  
narodow ych. K om itet obchodo 
w y bow iem postanow ił obcho
dzić rocznicę uroczyście ty lko co  
5 lat.

Sejm ik pow iatow y  
pow . grudziądzkiego przezna
czył 15.000 zł. na urządzenie ku 
chni dla bezrobotnych w  W . Tar 
pnie i zapom ogi dla pozbaw io 
nych pracy.

Pom oc W ydziału pow . nie po 
w inna się ograniczyć do zorga
nizow ania kuchni ludow ej. Trze  
ba uruchom ić roboty. O koło 800  
robotników  m ożnaby zatrudnić  
przy  budow ie grobli, któraby za
bezpieczyła niziny przed w yle
w am i. W tej spraw ie toczą się 
rokow ania z rządem i staro 
stw em  krajow em , które to czyn 

niki m ają pokryć 80 proc, ko- 
'sztów 7 budow y grobli. R okow a

nia w loką się pow oli i pew nie  
jeszcze się pow loką długi czas. 
Trzeba w ięc, żeby W ydział pow . 
w yasygnow ał pew ną kw otę na  
te roboty i je rozpoczął, a po  
ukończeniu rokow ań m oże po- 
w iatprzecież żądać zw rotu w yło 
żonych sum .
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G R U D Z IĄ D Z . । U Zebrani, wyrażają klubowi
T e a tr m ie jsk i v radzieckiemu N. P. R. pełne vo- 

wystawił w sobotę potężne dzie-.tum zaufania za jego dotych- 
ło Juljusza Słowackiego „Marja czasowe racjonalne, obywatel- 
Stuart” . Sztuka ta w zupełności skie stanowisko, wzywają ten 
zasługuje na to, aby ją zobaczył klub oraz wszystkich obywateli 
każdy mieszkaniec naszego gro-'pair  joto  w do podjęcia zdecydo- 
du. Na premjerze publiczność i wanej walki w  Radzie miejskiej: 
przyjęła ją b. przychylnie. W y- T; o ugruntowanie i rozszerzenie  
konawcy spisali się znakomicie. • polskiego 
W e wtorek idzie „Marja Stuart” 1 . „ 
po raz trzeci.

N ie b ez p iec z n ie m ie ć d o la r y .
Przekonał się o tem pewien wateli, a szczególniej 

jegomość, który onegdaj wesoło opiekę społeczną dla 
się bawił w jednej z restauracji tnych.
przytul. Radżyńskiej. Gospodarz 
zauważył, że ów podejrzanego wiają na tle pow  yższych faktów ’ 
wyglądu osobnik rozporządza’stosować wobec klubu radziec- 
sporąŁ sumą dolarów. Zawezwał kiego Chrześcijańskiej Demokra 
w ięc policję, która przytrzymała cii, radcy magistratu pana Teski 
zbyt wesołego gościa, który oka- oraz „Dziennika Bydgskiego' pu 
zał się złodziejem.

K o b ie tą  b e z  se rc a

’ ’ ‘ > charakteru miasta
Bydgoszczy, zagrożonego zdradą 
Chadecji i jej przywódców, 2) o 
dobro interesów wszystkich oby 

pomoc i 
bezrobo-

Zebrani obywatele postana-

bliczny bojkot towarzyski i spo
łeczny do czasu zerwania obozu 

okazała się niejaka Mar  ja N. za- chadeckiego z obecną zgubną, 
mieszkała przy ul. Murowej 3.-hańbiącą Państwo i obywateli 
Zatkała ona szmatami rurę od polskich, taktyką, uważając ich 
pieca, przechodzącą przez jej po- ' za szkodników państwowych, 
kój z mieszkania p. L. i w ten * Następnie wypłynął do prezy- 
sposób nieomal byłaby spowodo djum wniosek treści następu- 
wała śmierć trojga drobnych jącej: 
dzieci sw'ej sąsiadki. Dym bo- i „W iec uchwala votuin nieufno  
w iem i gazy nie mając ujścia, -sci prezydentowi miasta, dr. Ślf- 
zapełniły mieszkanie a dzieci u-świńskiemu, domagając się od 
legły zaczadzenu. Dopiero po »-*««« -- ---------- --
dłuższych wysiłkach udało się 
przywołanemu lekarzowi przy
wrócić dzieci do życia.
B Y D G O S Z C Z . W ie c N . P . R . 
W jsobotę, dnia 16-go stycznia 
b. r. odbył się w' sali Kaubego  
wielki wiec Narodowej Ę^rtji 
Robotniczej, na którym członek 
Klubu Radzieckiego N. P. R., po
seł Faustyniak, zdawał sprawo
zdanie z przeprow  adzonego przez 
Chrześcijańską Demokrację pa
ktu z mniejszościami, narodowe- 
mi przy wyborach do p^-ezydjum  
Rady miejskiej.

Po przemówieniu posła Fausty 
niaka, posła Herza i szeregu in
nych mów rców', którzy ostro 
piętnowali hańbiący czyn Chrze 
ścijańskiej Demokracji, uchwa
lili zebrani jednogłośnie (z wy
jątkiem dwóch głosów') następu
jące rezolucje:

Zebrani w dniu 16. 1. 1926 r. 
na wiecu sprawozdawczym N. P. 
R. z konstytucyjnego zebrania 
Rady miejskiej obywatele mia
sta Bydgoszczy w liczbie 2000 
osób uchwalają:

I. Stojąc na stanow  isku konsty 
tucyjneni poszanowania równo
uprawnienia każdego obywatela 
oraz państwowej racji stanu ja- 
koteż na straży dobra interesów  
obywateli miasta Bydgoszczy, 
zebrani stwierdzają: 1) że w no
wej Radzie miejskiej uzyskali 
wszyscy państwowe i narodowo  
czujący obywatele 2/:> mandatów ’, 
2) że natomiast w' zarządzie no
wej Rady miejskiej uzyskały  
2/» mandatów elementy, dotych
czas wcogie naszej państwo
wości

Zebrani stwierdzają, że po  wyż 
szy, hańbiący stan rzeczy stal 
się jedynie faktem  za rozmyślną, 
uprzednią, wiedzą i wolą klubu -. .__ K .
radzieckiego Chrześcijańskiej ł3ano'vsl<iego. Okazało 
Demokracji, który w ’ podstępny, I" ’en|. że nie nazywa się on Ur

bański lecz Łatko, i był z zawo
du krawcem. Przejścia wojen
ne zbliżyły go z studentem praw  
Urbanowski. W czasie W ’alk w 
Karpatach Urbański zginął, a 
Latko zabrał jego portfel z’do
kumentami osobistymi. W r. 
1918 skorzystał z papierów tych 
i zgłosił się do armji polskiej jar 
ko student Maksymljan Urbań
ski. Na tej podstawie w krót
kim czasie został kapitanem

W szystko to uchodziło, aż nad 
szedł dzień ślubu. Obecni na ślu
bie koledzy-legjoniści, znający 
go z bojów legjonowych, poznali 
w nim staregu towarzysza bro
ni — Stanisława Łatkę i niema
ło dziwili się jego szybkiej kar- 
jerze. M końcu władze stwierdzi 

ły, że kapitanem Urbańskim

województwa zawieszenia go 
w urzędowaniu do czasu prze
prowadzenia dochodzenia dyscy  
plinarnego za jego nadużycia ’.

W  niosek ten uchwalono przy 
odgłosacłi ogólnego zadowolenia 
na sali.

S O L E C . W y b o r y  d o  R a d y  m ie j 
sk ie j . Z powodu unieważnienia 
poprzednich wyborów do Rady 
miejskiej odbyły się w ubiegłą 
niedzielę ponowne wybory, któ
re dały następujący wynik: Gło
sowało około 75 proc, uprawnio
nych. Poszczególne listy otrzy
mały głosów: Nr. 1 (Niemcy) 516 
głos, 5 mandatów; Nr. 2 (PPS.) 
490 gł., 5 mandatów, N r . 3 (N . 
P . R .) 3 9 7  g ł., 5 m a n d a tó w ; Nr. 4 
(lista „obywatelska") 229 gł., 2 
mandaty; Nr. 5 (rolniczo-rzemie- 
ślnicza) 130 gł., 1 mandat.

IN O W R O C Ł A W . W łamano się 
do sklepu galanteryjnego „Prinz 
of W ales” przy ul. Król Jadwigi 
i skradziono towaru za ogólną 
kwotę 7000 złotych.
S T A R O G A R D .

—  Z a  lich w ę  sk a za ł starogardz 
ki Sąd pokoju: *Marję Dałkow 
ską z Żabna, która sprzedawała 
sól po 20 gr. za funt, i Jadwigę 
Lubelkówna z Dąbrówki, która 
sprzedawała cukier po 50 gr. za 
funt. Obie skazane zostały na 
20 zl. każda i pokrycie kosztów' 
postęiwwania karnego.

K A T O W IC E . Jak donoszą, wy
nosi liczba bezrobotnych na Ślą
sku 73000. M ostatn. dn. najwię
cej zwolnień nastąpiło w Biel
sku, Rybniku i pow'. katowic
kim. W samych Katowicach licz 
ba- bezrobotn. zmalała o 120 o- 
sób. Zasiłki pobiera na Śląsku  
44 000 bezrobotnych.

Ł Ó D Ź . Jak podaje „U. Kurj. 
Krak." aresztowano w Łodzi ka
pitana 31 pp. Maksymiljana Ur- 

► się ho-

jest faktycznie Stanisław Latko! Tu dowiecie się o każdym kro- ’rozlosowanie między nabywców  
i osadziły go w więzieniu, gdzie ku Komitetu. parcel w Kolibkach, miejscu ką-

_ o—  j pielowem nad Bałtykiem, kol- 
Zapotrzebowanie pp. Kupców,1 portowanie pocztówek ilustro- 

Przemyslowców, Fabrykantów  ‘ w  anych na cele poi------
i t. d., którzy będą poszukiwali towej dla Polaków  
ludzi do pracy, będzie tu ogła- czech (cena 10 i 20 

szane.

aresztowany przyznał się do 
winy.

W A R S Z A W A . Jak donoszą pi
sma, w grudniu uczęszczało do 
szkół pow'szechn. 68 084 dzieci, 
W roku bieżącym jest jeszcze 
w W arszaw  ie 25 0 0 0  d z ie c i w wie 
ku szkolnym, w tym 5000 chrze
ścijan, nie pobierających ż a d n e j 
n a u k i. Ten smutny stan rzeczy  
tłumaczy się podobne brakiem  
pomieszczeń szkolnych.

Z E  Ś W IA T A .

—  P ija d o b r z e w  P o lsc e , a le (il>ich .

b o d a j je sz c z e le p ie j w  A m er y c e .  
Nowy szef policji nowojorskiej 
oświadczył oficjalnie, że w cig- 
gu roku zeszłego na 14 000 poli
cjantów pociągnięto do odpo
wiedzialności 6 0 0 0  z p o w o d u  p e l 
n ie n ia  s łu ż b y  p o  p ija n e m u . W ia
domość ta nabiera tern większe
go znaczenia, jeśli wspomnimy, 
że w Nowym Jorku (jak wogóle 
w większości stanów Ameryk.) 
sprzedaż alkoholu jest z u p ełn ie  
z a k a z a n a .

Fabrykantów  ‘ w  anych na cele pomocy oświa- 
' ' w Niem- 

gr.) oraz 
sprzedaż zagadek krzyżówko
wych, za rozwiązanie których  

T Y D Z IE Ń  O B R O N Y  K R E S Ó W  ’ przeznaczone są cenne i pożyte- 
Z A C H O D N IC H  jczne premje. Pozatem Koło Miej

iscowe Związku Obrony Kresów  
Dorocznym zwyczajem rozpo- 'Zachodnich urządza na terenie 

czyna się'dnia L lutego’na ca-.swei <l™ tolności specjalne im- 

lym terenie 1 .. .
„Tydzień Obrony Kresów' Zacho-

1 . lU V k z^ v J 1 1 C I . V d ' ।

Rzeczypospolitej l)rpz -.x lokalne.

R Ó Ż N E .

'M u z y k a ” . Pierwszy zeszytW ydarzenia pojityczne roku
ubiegłego wykazały w większej,]^0 P>?k™ *o wydawnictwa, któ 
aniżeli kiedykolwiek mierze ko-,re 'TCSzl° W eenie w trzeci rok 
nieczność zwrócenia bacznej u- »W ®S0 istnienia, zaw  iera na 
wagi na niebezpieczeństwo nie-wst«Pie fragmenty z nieznanych 
mieckie. Planowo rozwinięta listó'v Fl' Chopina oraz nastę- 
akcja naszego sąsiada zachodnie Pui^ cle. aiy ry ibr. 

go w kierunku odzyskania ziem  
odstąpionych Polsce poczyniła  
zatrważające postępy. W ytknąw  
szy sobie chw ’ilow'o dwa główne
punkty zaczepne, Pomorze i G. n,uzycza) (szkic autobiografi- 

Śląsk, systematyczn. zdobywają (\,

: „Co wiemy o 
Jakubie Lutniście Henryka O- 
pieńskiego, „Militaryzacja czy 

r indywidualizacja” Ludomira Ró 
życkiego, „Czy istnieje talent

nie licujący z honor, i ambicją 
narodową sposób, utworzył poza 
plecami innych klubów polskich 
przy wyborach do prezydjum  
Rady miejskiej jeden blok i za
warł wspólny pakt z żywiołami 
antypaństwowymi, stojącymi 
pod wpływami wrogiej nam po
lityki zaborczej.

Zebrani stwierdzają, że niecny 
ten czyn Chadecji bydgoskiej ob 
myślany perfidhie, jako wyraz 
sztucznego zaprzeczenia polskie
go charakteru miasta Bydgosz
czy na rzecz obcych i wrogich 
nam elementów', popełniony zo
stał z chęci poziomych korzyści 
partyjno - osobistych i zasłu
guje na miano: zdrady intere
sów' narodowych i pospolitego 
warcholstw ra.

Ostatni numer „Życia Urzędni 
czego” zawiera następuj, treść: 
1) St. Sasorski: Sprawy urzędni
cze na tle kryzysu gospodarczo-  
kredytowego w r państwie; 2) J. 
Stypiński: Rozważania na te
mat Ustawy Uposażeniowej (cz. 
III); 3) St. W armski: Groźne 
memento (o potrzebie rozwinię
cia urzędniczego ruchu spółdziel 
czego); 4) Opinje Komisji do 
spraw praktyki administracyj
nej przy Zarządzie Głównym  
S. U. P.” ; 5) Działalność Stowa
rzyszenia (prace Zarządu Głów 
nego w związku z zamierzenia
mi oszczędnościowemi Rządu, 
memorjał w sprawne redukcji o- 
sobowej i rewizji płac, sprawa 
przedłużenia art. 116 ustawy o 
państwowej służbie cywilnej, 
konstytucyjne posiedzenie Ko
mitetu Polskiego Instytutu Ad-; 
ministracyjnego, urzędnicy wo
bec głosów o niedomagaliiach 
administracji państwowej); f , 
Z działalności Związku Gł. Sto
warzyszeń Urzędników Państw., 
Samorządowych i Komunalnych 
województw ’ Zachodnich (zebra
nie Zarządu Okr. w r Poznaniu, 
Maine Zebranie w Koźminie i 
środzie, komunikaty) i inne.

Śląsk, systematyczn. zdobywają czn>) Bionisława Hubermana, 
sobie pozycje, wyzyskując obec- l>0" iędzieliby o tem nasi 
nie panujące w Europie nastro- , ^iadkowie (odpowiedź p. V lu
je ugodowe i pacyfistyczne do ^e,]1 f,1(fy emu) G. Francesco  

stworzenia przychylnej dla 
swych planów atmosfery na* are
nie polityki międzynarodowej, 
zarazem podkopując stanowisko 
państwa polskiego na samych 
zagrożonych terenach. ,

W yjątkowa zaciekłość i konse zas 
kwencja z jaką przeprowadza "^nil1,en 
się zamierzenia niemieckie za-|Stow - 
pomocą prasy, enuncjacji i- bogatej jak zwykle części 
współudziału nielojalnych oby- .bieżącej obok istniejących ru- 
wateli polskich — Niemców, na-i(„Impresje Muzyczne’, 
suwa bardzo poważne obawy, żei”^ Dperj i Sal Koncertowych , 
nadchodzący okres przyniesie! „^°we W ydawnictwa’, „Prze- 
nam rozstrzygającą walkę poli-j^^1 ' Prasy , „Kronika’) wpro- 
tyczną. Do tej walki musi się!'va^zonP no"e działj■: „Trybuna 
społeczeństwa polskie przygoto- delników i „Konkursy Mu- 
wać jaknajlepiej. Do walki tej,z'czne Pozatem numer zawie- 
stanąć musi przedewszystkiem ia „Ankietę w sprawie polskiej

Malipiero, „Nowe problemy sty
lu fortepianowego” Zbigniewa 
Drzewieckiego. Z okazji 30-to Ję
cia działalności artystycznej 
Henryka Melcera kreśli charak

terystykę jego Felicjan Szopski, 
sam Jubilat rzuca „Garść 

w „Trybunie Arty-

A v 7 J . l_ /v y V » C H IA Ł  j

przedewszystkiem „Ankietę w sprawie polskiej 
Związek Obrony Kresów Zacho- piso"u i nazyviska Chopina, or^iz

ogłoszenie prenumeraty na rok 
1926.

dnich jako wykonawca zorgani- 
izowanej woli społeczeństwa. Naj 
bliższemi jego zadaniami jest u-1 dodatku nutowym „Fuga” 

Henryka Melcera.
Numer zawiera 50 str. 20 ilust. 

i kosztuje 1.50 zł.
Adres Redakcji i Administra

cji: W arszawa, Kapucyńska 13.

trwalenie w ludności zagrożo-ł 
nych terenów uświadomienia I . 
polskiego, uodpornienie jej na 
wpływy podszeptów wrogich  
państwu polskiemu, a przede
wszystkiem podniesienie gospo
darcze tej ludności i związane 
jej z resztą Rzpltej.

Zapowiedzianj' „Tydzień O- 
brony Kresów Zachodnich” ma 
wzbudzić w całej Polsce zrozu
mienie dla działalności Związ
ku i dla zdobycia potrzebnych 
funduszów. W spółudział w ko
mitecie honorowym przjrrzekli: 
ministrowie: Raczkiewicz, gen. 
Żeligowski, Grabski, marszałko
wie Sejmu i Senatu oraz cały 

Ci, co potrzebują pomocy, znaj szereg wybitnych osobistości. W  
dą tu miejsca pracy, do których 
będą się mogli zgłaszać!

— o—
Ci, co pospieszą z pomocą, znaj

1 tu uotwierdvpnip nhinru i

P o - 

T o -

K O M U N IK A T Y

K o m ite tu O b y w a te lsk ie g o  

m o c y d la b e z ro b o tn y ch w  
r u n iu .

Czytajcie uważnie w tern miej
scu zamieszczone komunikaty 
Komitetu!

ślad za nimi pójdzie niezawod
nie całe społeczeństwa. — Pro
gram „Tygodnia” obejmuje ni. 
in. rozsprzedaż artystycznie wy- 

dą tu potwierdzenie obioru i po- ■ konanych numerowanych nale- 
dziękowanie za ich obywatelską P^k, symbolizujących walkę o 
efarność. (polskość kresów zach. (30 gr

O g ło sz e n ie .
Do tutejszego rejestru spółdzielni wpisano 

przy spółdzielni „ZGODA", spółka spożywcza 

ogranicz, odpowiedzialnością w W ąbrzeźnie: 

„Spółdzielnia została rozwiązana i likwidacja 

urządzona, a jako likwidatorów wybrano  

Bronisława Stanczewskiego i Franciszka Po- 

korowskiego z W ąbrzeźna. #

W ąbrzeźno, dnia 14 stycznia 1926 r."

SĄD POW IATOW Y.

z

Potrzebny od 1. IV. 1926 r.

sz w a jc a r  (w z jl. d o ja r z ) 
conajmniej z3 zaciężnikami, najchętniej 
dziewczętami, do zarodowej obory 50 krów. 
Mieszkanie nowe z 3 pokojami, górą i kuchnią 

D o m . C ie lę ta (p e r B r o d n ic a P o m o r z e .)

K A L E N D A R Z  Z E B R A Ń .

T O R U Ń , K a r te l Z . Z . P . o r a z w y 

d z ia ły r o b o tn icz e i m ę żo w ie z a 

u fa n ia odb. zebranie w czwar
tek, dnia 28 bm. o godz. 6.30 wie
czorem w' sekretarjacie Z. Z. P. 
ul. Piekary 14. Dla bardzo waż
nych spraw' przybycie wszyst
kich konieczne. Zarząd.
-  K . S . „ Z U C H ” . Nadzwyczaj

ne zebranie odbędzie się w  
czwartek, 28. bm. o godz. 19 w  
lokalu klubowym. Obecność 
wszystkich członków obowiąz
kowa. Prezes.

Nakładem Drukarni Robotniczej 
W . Pawlak i Spółka 
Redaktor naczelny:

i Redaktor odpowiedz.:

w Toruniu.
A . A n tc z a k  
M. Musial

Submisie na drewno 

i wydzieriawienie wód.
P a ń stw o w e N a d le śn ic tw o L E Ś N O  

urządza submisję na budulec z leśnictw  

Drwęca, Linje i Czemlewo. — Otwarcie ofert 
w

w

dniu 4. 2. 26 r.

Dnia 1. 3. 26 r. odbędzie się submisja na 

w y d z ie rż a w ie n ie r y b o ló s tw a  
wodach fiskalnych leśnych. Bliższe szcze

góły ogłoszono w „Rynku Drzewnym“ i „Ry

baku Polskim", oraz można się dowiedzieć 
w biurze Nadleśnictwa.

P a ń stw o w y  N a d leśn ic z y .

w Toruniu

-


